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Kraków, Wtorek 4 (Czerwca 1889
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, j  wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych,
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A d r e s  B e d a k o y l  1 A d m i n i s t r a e y i : U l l e a  i w .  J a n a  N r .

kiedy p i e r w s z y  Sejm miał być wybrany, nie 
mogło być mowy o takiej organizacyi wyborczej, 
jaka istnieje dzisiaj, tj. o komitetach centralnych, 
wybranych przez Koło sejmowe, ponieważ nie 
było wtedy Sejmu ani Koła. Tem samem więc 
z owych 28 lat, przez Cjos obliczonych, odpada 
już 6 lat. Pierwszy peryod sejmowy skończył się 
w r. 1866 —  odbyły się nowa wybory, aie bez 
Kom.tetu, przez Koło sejmowe wybranego. Istniał 
korgUe* centralny, wybrany n a  u j e ź d ź  i e  p r o 
z ę  ■> ó w B a d  p a dr i a to  wy c h. Sejm tak wy
brany , -został rozwiązany patentem cesarskim z 21 
maja 1870 — nowe wybory ^odbyły się znowu 
bez komitetu, przez Sejm wybranego, a pod kie
runkiem komitetu, wybranego przez prezesów 
Bad powiat* wych, tak zwanego marszałkowskie
go. Orgenizacya wyborcza, którą Czas uważa jako 
świętą tradycję, poczęła się dopiero w r. 1873,

ri y  p i e r w s z y c h  b e z p o ś r e d n i c h  wy-  
o r t e h d o  B a d y  p a ń s t w a ,  kiedy akcyę 
wziął w ręce komitet, przez Koło sejmowe wy

brany —  zaś do wyborów s e j m o w y c h  została 
po raz pierwszy zastosowana w r. 1876. Więc 
z owycł 28 lat, które według Czasu uświęcają 
tndycyę komitetu centralnego, robi się przy 
bliższym rozbiorze lat 13, a w najlepszym 'flizie 
16. Tak wygląda ścisłość organu konserwatywne
go do dziejów tej tradycyi, na którą się pnwn- 
1 'e. Jeżeli przeto Czas tej organizacyi wybor
czej przypisuje wszelka zdobycze, jakie kraj po
czynił, to jest w wielkim błędzie — bo rzecz 
wiadoiua, ie  właśnie wszystkie zdobycze kończą 
zię z końcem lat siedmJziesiątych, oa tego zaś 
ęj su, za Sejmów, wyazłych a pod ręki komite
tów centralnych Koła sejmowego nie zyskało się 
dla krajn nic nowego.

Go więcej: data powstania tej organizacyi 
wsk&znje, jaki był jej cel. Zmieniono konstytucję 
w  uposób bardzo radykalny, pozbawiając Sejmy 
prawa zyborn delegecyi do Bidy państwa. Rząd 
centralny, na WBkróś centralistyczny, od germa- 
Hiucyjnych zachcianek nie wolny, chciał wtedy 
p r t j pierwszych bezpośrednich wyborach, po
selstwa .aszemn do Wieduia ile możności odjąć 
polski charakter. Nasyłano z Wiednia różnych 
Erbów i innych Niemców jako kandydatów. 
W  krajn utworzyła się koalieya zniemczał ij czę
ści żydów z Rusinami, pomiędzy którymi jesz
cze wtedy stanowczo rej wodziła i c y  ł ą c z n i e  
ich reprezentowała partva staroruska, pauslawi- 
styczua a raczej rosyjska dla Petersburga, a cen
tralistyczna i czarnożółta w dawnsm, metterni- 
chowskism znaczeniu tego wyrazu, dla Wiednia. 
Te więc żywioły, licząc na poparcie rządu, któ
rego im też n ie  odmówiono, licząc na brak po
litycznego wyrobienia szerokich mas ludowych, 
wydały w a l k ę  kierunkowi, który jedynie k r a 
j o w y m  nazwać się godzi, kierunkowi autono
micznemu i narodowemu. Wybory bezpośrednie 
do Bady państwu w r. 1873 były w a l k ą  z 
n i e p r z y j a c i e l e m ,  a r w takim razie b e z 
w z g l ę d n a  s o 1 i d -m r o ś  ć b y ł a  ś w i ę t y m  
o b o w i ąz  k i e m k a ż d e g  o d o b r e g o  o b y 
w a t e l a  k r a j n .  Dla osiągnięcia tej solidarności 
otworzono komitet centralny z Koła sejmowego

wybrany, ażeby powaga jego usunęła wszystko, 
co tej solidarności zaszkodz.ćby mogło Wtedy 
można było zatem usprawiedliwić i uzasadnić tę 
organizacyę wyborczą, a zachodzi tu jeszcze ta 
wielka różnica, że gdy tam szło o wybói po
słów do Rady państwa, przeto komitet, przez 
Koło sejmowe wybrany, nie,był wybrany przez 
kandydatów — podczas gdy .'przy wyborach sej
mowych ustępujący posłowie, którzy z natury 
rzcuty za kandydatów się uważają, sami dla sie
bie wybierają komitet centralny do kibrowania 
akcyą wyborczą.

Ale nachodzi inna, może jeszcze ważniejsza 
różnica: W  roku 1871 komitet, przez Koło sej
mowe wybrany, był —  jak 'wykazaliśmy —  wy
nikiem ówczesnej sytuacji politycznej i zrodzo
nej przez nią potrzeby. Dziś sytuacji się zmie- 
diła tadykalnie, a potrzeby tśj aie •*=. Niechże 
nam kto przy dzisiejszych wyDoracb do Sejinn 
wskaże tego n i e p r z y j a c i e l a  narodowego, 
z któryrr konieczną byłaby W a l k a  nakładająca 
bezwarunkowo obow.ązek s o l i d a r n o ś c i  na
r o d o w e j ?  Wszak o Rusinach sam Czas po
wiada: „nigdy też ani obawiać się ani utyski
wać nie będziemy nad zwiększeniem się liczby 
posłów ruskich w Sejmie nai„ym "(N r. 125 z 1 
czerwcu). Wszak żydzi dzisiuj? zajmują stanowisko 
zupełne odmienne od tego, jakie w r. 1873 zajmo
wał Szom ir Izrael, i z tych cmręgów wyborczycn. 
w których mają większość, nie wysiali jeszcze 
nigdy do Sejmu kandydatfc antinarodowege. 
Wszak z Wieduia mamy wprawdzie niektórych 
kandydat iw, aV to już nie są jak w roku 1873 
Niemcy centraliści, ale reprezentanci polskiej 
„emigracji" w Wiedniu, polscy bankierzy i urzę
dnicy, których nawet sam Czas za filary swego 
„sj8temuu uwala. Pytamy Więc raz jeszcze: 
gdzie ów wróg zewnętrzny czy wewnętrzny, któ
ryby zagrażał zwycięstwem arr t i n a r o d o w y c h  
kandydatów, a tem samem zmuszał do w a l k i ,  
do narodowej solidarności, dc bezwarunkowego 
poddania aię centralnemu komitetowi, wybranemu 
przez krndydatów dc Sejmu?

Nie mt zatem żądnego powoda, dla któregoby 
organizacja wyborcza, wywołana w roku 1378 
potrzebą chwh., miała byó uważana za nśwęconą 
i nietykalną. Ona też z czasem npasó m u s i ,  w 
uiiarę, jak się życie polityczny w kraju roowija 
a świadomość polityczna ogarnia coraz szersze 
Koła wyborców Potępianie więc tych, uo obok 
akcyi komitetu centralnegc rozwijają akcyę sa
modzielną, nie ma najmniejszej podstawy, a uży
wanie ku temu wielkich haseł solidarności naro
dowej jist n a d u ż y c i e m  tego, co dla każdego 
Polaka jest świętem, ku celom vręcz stronni
czym. Mówcie o solidarności narodowej, gdy 
chodzi o obronę ziemi polskiej w Poznańskiem, 
o obronę Unitów, męczonych przez M oskw ę; 
mówcie o niej, gdy chodzi p prawa samorządu 
kraju, ale nie bałamućcie nią wyborców wtedy, 
gdy idzie tylko o tor czy do Sejmu ma byó wy
brany pósał polsLi z obozu wstecznego ery z obo
zu postępowego. Tutaj bowiem owo świętą hasło 
staje się w wasz/cn ustach tylko szyboleteuo

Czas — a za nim i Przegląd — idą jeszcze

ścian. Ooecnych było przeszłe -60 członków. 
Komitet ukonstytuował się z  ten sposób, 4e wy
brał przewodniczącym t czeta K e l l e r m a n a ,  
zastępcą p. Bolesława Z ar d e c  k iego.nsekreta- 
rzem p. Antoniego H a n u s z a. Wybrane ści
ślejszy komitet, do którego oprócz prezydyum, 
należy i'8 człońków. O kandydata: ki .e było
jeszcze mowy. Następne posiedzenia oznaczono 
na dzień 12 czerwca, i do tego czasu wszyscy 
kandydaci mają się zgłosić. Uchwalono też na 
zebraniu d. 31 maja: 1) że wybrany poseł ma 
co rokn zdawać sorawę ze swych czym ości —  
2) że jeżeli wynorcy nie nędą zadowoleni z dzia
łalności posła, winien on zaraz zioiyć hhandat. 
Nt następnem zebraniu stanq kaidydaci złożą 
wyi-nanie wiary i zapadnie ostateczna co do kan
dydatur nehwała.

dalej. Myśl, podniesiona przez zwolenników swo
bodnej akcyi wyborczej, jest według Cztm  
„rozkładową, burzącą, antispołeczną" —  „chodzi
0 zburzenie organizacyi narodowej i krajowej, o 
wywołanie dotąd nie istniejącego ani w sercach, 
ani w zam arach, ani w intere°ach, antagonis mu 
między mias ami i szlachtą; o zniweczenie mo
zolnie pozyskanego zanfania włościanina do 
szlachcica, mniejszego właściciela do większego
1 ostateczne wyparcie szlachty ze stanowisk kra
jowych". Zaś Przegląd w czambuł zbija „tak zwa
nych dawniej u nas c z e r w o n y c h ,  a dzisiaj 
demokratów, postępowców, radykałów, m i a s t o 
w e  ó w (!) i *iecowników“ .

Wyąn aiemy, że te wykrzyki obu organów 
pseu i konre watyzmn galicyjskiego \ toale nas 
nic ymąrtwiły, przeciwnie, są onr objawem pc - 
cieszającym. Kto w zarzutach posuw* się do i i j -  
o  zyv. isti .rgo kłamstwa, ten widocznie praw (j 
na obronę swojej a Zwalczenie przeciwnej Stro
ny przytoczyć nie może — kto łaje i gniewa 
się. temu Drak argumentów. To też żle unsi być 
z koteryą, przez oba przytoczone pisma reprezen
towaną, sk^rc jej organa muszą się tych środków 
chwytać. Gzytel licy nasi znają program wiecu 
musi i miasteczek — możemy im spokojnie zo
stawić sąd o tem czy tam są r o z k ł a d o w e  i 
a n t i s p o ł e c z n e  dążenia. Nie idzie tam o wy
wołanie antagonizmów społecznych, idzie o sku
teczniejszą niż dotąd obronę zaniedbywanych 
zbyt często interesów miast i gmin wiejskich — 
nie o wyparcie szlachty ze stanowisk, ale o o- 
twarcie pola dla każdej siły, która może użyte 
czuie pracować, a' która przy dotychczasowej 
ekskluzywności w wyborach pola otwartego dla 
ciebie nie miała. Kiedy przed stn laty depuia- 
cya „żałobna“ i  Dekertem na czele żądała praw 
dla miast — k zyczano także na rozkładowy, 
nawet „jakobińskie" dążenia, a jednak w końcu 
musiano uatąpić pod naciskiem opinii. Tak bę
dzie i teraz.

W następnym numerze pomówimy o tem, co 
Czai pod względem organizacyi klnbów sejmo
wych i Koła sejmowego stawia jako progiem ńa 
następne sześciolecie.

Centralny komitet pi *edwyborczy dla zacho
dniej części Galicyi odbył w sobotę posiedze
nie, na wiórem 1) na .pismo komitetu miast i 
m ii4ecz k uchwalił odpowiedzieć, iż „w '•oku
wania wdawać się nie m oże",— 2) załatwił sptawy 
n'ek órych komitet iw powiatowych, — 8) z a 
t w i e r d z i ł  k a n d y d a t u r y :  na powiat no
wotarski Edwarda hr. R a c z y ń s k i e g o  —  na 
powiat grybows-i noturyusza Edmunda K l e m e n 
s i e w i c z a  z Grybowa —  na powiat limano
wski p. Tadeusza R o m e r a .  Obszerniejsze spra 
wozdanie z posiedzenia komitetu podamy jutro,

Od Wydawnictwa,

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
z  p r z e s « 2 k ą  p « « ś « -  v

w ą  w  A u s t r y i  . . O złr. —  cli 
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e m  . . 2  złr. 5 0  ct.

Wybory sejmowe,
W adorrtat,, 2 m r r s .

P iew odniczący komitetu przedwyborczego bar. 
B a u m ,  rozesłał następujące zaproszenie:

W dnin 6 czerwca b. r. o godzinie 11 pi/zed 
południem odbędzie się w sali Lady powiatowej 
w Wado wijach zgromadzenie powiatowego Ko
mitetu przedwyborczego, nt kttftem jawić się 
mogą osobiście i stawiać swą kandydaturę osoby 
starające się o mandat na posła do Sejmu kra- 
jowegu z mniejszych posiadłości powiatn wado
wickiego.

Na zgromadzenie to zapraszam W go Pana ja
ko Członka powiatowego komitetu przedwybor
czego.

(Programowe artykuły „Czasu" )
I.

Miesiąc jnż minął, jak po nehwałaoh Wiecu 
miast i miasteczek i po ukonstytuowaniu wybra
nego przezeń komitetu organ naszego pseudo- 
konserwatyzmu zapowiedział, że ogłosi swój pro
gram na zbliżające się w.,bory. Nareszcie po 
mies.ącu —  przomówił zsyłając w potępieńce 
wszystkich, co ,egc bogom nie ślubują, a lwowski 
Przegląd woła z uniesieniem: Cras locutus est t 
i uderza głeśno w surmy tryumfalne, wielbine 
ow program jako najwyższy wyran rozumu poli
tycznego naszego kraju, jako czyn zbawczy, od 
którego nowe rozpocznie eię era.

Szkoda tylko — że opinia publiczna u nas 
zaczyna teraz uszelkie tego rodzaju wykrzyki 
przyjmować chłodno a krytycznie, na lep fraze
sów nie idzie, a na farbowanych lisach poznać' 
się umie. Zanadto zaciężyła nad nami żelazna 
rzeczywistość, aby nam wolno było dać się łu
dzić pozorami i przyjmować szumne hasła bez 
zbad&aia, co się po za niemi kryje.

Tak zwany „program** Czasu dziew się ta  
Irjj  części. Pierwsz* zawiera Bbot klątwy ren- 
conbj na t/ch, eo nie poddają się ślepo central
nym komitetom przedwyborczym, rzees o orga
nizacyi sejmowej, o klubach i Kole —  druga 
podaje ogólny zarys programu —  trzecia, me 
ekończona jeszcze, rozwałkowuje s,"*zegóły tego 
programu. Do tej trzeciej części wrócimy pó
źniej, o pierw szyeh dwóch pomówić asm trzeba 
teraz, gdy się zbKża chwila decydująca w spra
wie wyborów, chwila stawiania kandydatów w ko
mitetach powiatowych.

Program zaczyna się od zapewnienia, że Czas 
„stoi i stać będzie" przy obecnej organizacyi 
wyborczej, że w działaniu wyboruzem trzyma się 
„tradycyi i zwyczajowego prawa, obowiązującego 
u nas od lat spełna d w u d z i e s t u  o ś m i u " .  
Rzecz dziw ua że organ, który się tak wiernie 
tradycyi trzyma, tej tradycyi tak dalece nie zna, 
że twierdzi, ,|akoby dzisiejsza organizacja wybór 
eaa istniała i obowiązywała u nap od 28 lat, a 
więc od samego początku ery konstytucyjnej. 
Sam zdrów y rozsądek wskazuje, że przed 28 laty,

J a s ło ,  31 maja.
Mam zaszczyt zaprosić na dzień 7 czerwca b. r. 

tj. w piątek o godzinie 11 rano, do biura Rady 
powiatową} gpf, jbiśłe * j  po#eJlenie pełnego Ko
mitetu przedwyborczego powiatowego, celem omó
wienia i uchwalenia kandydatury na posła do 
Sejmn krajowego.

Sekre_arz Tike-PróZę*
Dr. Roman Adamski. Stanizjłatz 'PrzyłęcJń.

Ł a ń c u t ,  1 czerwca.
Dn.a 31 mą.a odbyło się posiedzenie obszer

niejszego komitetu przediejborczeg<>. W  układ 
jego wchodzą wszyscy członkowie Bady powiśtci- 
we„ barda,, liczni księża, i znaczna' ilośd wło-

M y ś le n ic e ,  1 cśm^ti. 
Liczni wyborcy powiatn myślenickiego wysto

sowali da p. Szczepana W i c h e r k a  wt Lw o
wie pismo, r  którem wzywaja go do kandyda-

Pyszna to postać! Siedzi na koniu jak przy 
kuty; w ruchach znać że to siłacz pierwszorzę
dny, — rycerz niecoiający się przed żadnem nie 
bezpieczeństwem. Postać ta żyje działa, ik ją 
po mistrzowsku odwzorował artysta.

Niemniej potężnym jest w drugim obrazi" Zie- 
nnwicz według słów poematu:

.... A  on między trupem 
Tak gęsty w siał wparłszy się na pałaszu słupem.

Posągowym jest ten niestrudzony rycerz. Dai- 
cie mu hasło a w tej chwili znów się rzuci 
w gwar bitwy i znów pole zaściele trupami.

Albo ci Lipscy z baszą tureckim i....
Toz go co to koniach skoku, s potarganą brodą,
Prosto ku obozowi, do Hetmana iriodą.
Brawura tej sceny niepodobna do opisania. 

Niewiedzieć co podziwiać w ięce,, czy energię 
ruchów, czy wyniosłość Lipskich; czy prześliczne 
linie konturowe ludzi, czy też rysunek pędzących 
koni. Zaprawdę Kossuk uwziął się, aby w tych 
obrazach wykonać postacie i sceny jedne lepsze 
od drugich.

Pozwólcie, że przypomnę wam leszcze oórazek 
pt. Hejie Soplicę! Jestto crwihą k'edy pod
burzona mową Gerwazego szlachta tłumnie rznea 
się do koni z okrzykiem:„hejże na Soplicę!" 
Można Boh>e wyobiazić co to za bogaty materyał 
dla takiego artysty jak Kosi aa. Tyie postaci, 
a fak różrycb; każdą uchwycić w je. właści
wość., zaczarować na pap.ei tych Kropicie! 
Chrzcicieli, Konewki Brzytewki i Scyzoryki, oddać 
to junactwo zaściankowych bohbterów, ten tu
mult wartogłowy, — to n.jlada z»danie! A prze
cież artysta mimo niewielkich rozmiarów rysunku 
potrafił oddać ducha poety; każda pestać obrusa 
to siary nasz i dobry znajomy

Jeżel: w ogóle ktc pochlebić, sobie może, że 
objawy polskiego ducha, zwłaszcza objawy tej 
j u n a c k i e j '  f a n t a z j i ,  jaką się odznaczali 
przodkowie nasi, oddać potrafi, to z pewnością 
Juliusz Kossak.

Przeszłość szlachecka znalazła w nim wybor
nego pizedsi łwiciela, jego postacie noszą ra 
sonie zawaze ńamię prawdziwie polskiego ducha; 
widać w nich szczerość, aobroduszuość, jowial
ność, jak najznakomitszy powieściopisarz wżył 
się w te czasy, które odtwarza, i tak prawdziwie 
maluje typy z przeszłość. 1

Ale a  dopiero jedna znamienna itr .iii ta
lentu Ko u aie* Ma on' drugą jeszcze doii óślej 
szą. On wszystzo co tworzy — oblewa poświatą 
p o l s k o ś c i .  Jego bory i stepy są polskiej' jego 
krajobraz jest polski jego .swierzyna leśna, pta
ctwo błotne, psy, konie, woły — ezegó się1 dot
knie, co naszkicuje — jest p o l s k i e ,  jest ro
dzime — jest nasze! n isze? naszoł —

A lud wieśniaczy nie rownąz on darzy m iło
ścią w dziełach swoich ? Poleszuk, Litwin, czy 
Proszowskiej lub Krakowskiej ziemi dziecko, z 
pod jego ręki wychodzi jaic ży w e— i nigdy nie 
przedstawi! go artysta z ujemnej strony —  jakby 
mu chciał wynagrodzić za winy tych współbraci, 
którzy maląją go ogłupiałym, zapitym, bydlęcym. 
Lud Kossaka k a ż e  s i ę  k o c h a ć ,  jak w ogóle 
wjzystkie jego kreacje noszą na tODie piętno 
idealnośc w pojęciu, mimo realizmu w malar
skiej technice.

Nie żądajcie odemnie bym wam rozprawiał 
z lei 0: te technice dla dopełnienia sylwetki. 
Byłaby to rzecz nie-na otiejBcm Technika Kos
saka jest niezaprzeczone świetną. Wszyscy to 
zmnszen' są uznać, a 1 ’■ mole niekiedy — 
o caem zresztą sakn ariyati jest przekonań} —  
skutkiem nadmiernej prawie twórczości, niejedna 
rzecz wyszła tu i ćwdiie słabiej, u czasem rysunek 
postaci ludzkich, zwłaszcza kobiecych pozostawia 
nieco de życzenia, — to 'zda-za się tu i azdemu 
najcelniejszemu artyście, a — raprzeczyć niepodo
bna, że ogółem wziąwtzy, wszystkie większe, do
nioślejsze prt ce Kossaka aą wykonane świetnie. 
Wobec historyi malars wa zajmie Kossak mię
dzy a k w a r e l i s t a m i  pierwszorzędne miejsce.

W  dziejach ojezystt, sztoki zapisał awoj« na
zwisko słotemi głoskami jako artysta na wskróf 
naroidowy i nsleży mn bez najmnicjsz*] wątpli
wości celne miejsce w panteonie zasłużonych 
krajowi mętów. '

Wszystkie polskie sera  biorę udział w bołdue 
składanym mn obecnie z« inicjatywę jeg-u towarzy
szów i nezni,

W obec jubileuszowej uroczystość JchUsza 
Kossag niech i nam wolno będzie ni ter miej
scu złożyó: taisntowL pefne uznanie, pracy cię- 
głej —  szdzery p id u r ; zasłudze —  cteśić nie
kłamaną 1

W. J. Wdowt8oewsł»
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tury. Przypominane mu, jak przed 40 laty ubo
gim sierotą opuścił rodzinne swe miasteczku Ma- 
•;ow, udając się do BZKÓł krakowskich, które bez 
pomocy własnemi jedynie silami ukończył —  
z serdeczną wdzięcznością wspominają o pracach 
jego na polu Towarzjstw zafczkowych. kióre 
w licznych miasteczkach, między innemi w Jor
danowie i Makowie założył — „ założeniu To
warzystwa wzajemne i pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „R odzina*— założeniu „Czytelni 
ludowej* w Makowie. którą zaopatrywa; w książ
ki i tuniusze —  wreszcie o założeniu Tow. imie
nia Stanisław i Staszica we Lwowie — i kończą 
wezwaniem, by kandydaturę przyjął.

„Prosimy cię — piszą wj borcy ■ - abyś przy
był do nas i stanął przed wyborcami. My ci 
wyliczymy potrzeby naszych gmin i powiatu, 
które jako p >seł misiał być starać się zaspokoić. 
Ty zaś kochany rodaku nasz wypowiesz nam 
otwarcie i szczerze —  jak się zapatrujesz r  go
spodarkę kraju naszego i na jego stosunek do 
. »Jy państwa i do rząda. Oczekujemy od ciebie 

także, abyś nam wypowiedz ał otwarcie i szcze
rze, co czynić należy, aby podnieść można i  u- 
padku nasze rękodzieła i drobne gospodarstwa 
wiejskie. *

Ze Ś n  i.a t j n  a piszą do Dziennika Polskiego: 
Poseł na Sejm krajow y z mniejszych posiadłości 
powiatu śniatyńskiego, p. Stefan M o y s a ,  któ
rego kandydaturę komitet powiatowy i na przy
szłą kaduncyę postawił —  sprosił swoich wybor
ców na dzień wczorajszy do oniatyna celem zło
żenia sprawozdania z Bwyeh czynności poselskich.

Do licznie zgromadzonych wyborców przema
wiał p. J foy ,» w rurzeczu ruskiem — jędrnie 
a przystępnie wyłuszcz trąc prace sejmowe kie
runku opieki i polepszenia bytu włościan -  z ca
łą skromnością zaznaczając i swoje zabiegi tak 
w Sejmie, jak i u władz innych w celach i dla 
dobra wyłącznie ludu' wiejskiego —  którego był 
reprezentantem. Be ację tez jego zgumadzęn. 
uroczyście wysłuchali i powszechne uznanie wy
razili.

Poczem na wezwanie zebranych, by p. Moysa 
jtk i  kandydat na nowe krzesło poselskie, złożył 
wyznanie awej wiary politycznej — i na interpe- 
lacye wyborców w sprawacn: prestacyi drogo
wych —  prawa prezentowania nauczycieli ludo
wych przez gminy i w. i. rozwiązał Moysa wszy
stkie pytania argumentem najdosadniejszym, że 
będąc reprezentantem ludu wiejskiego, silnie stać 
będzie na straży praw jego, z rozwiniętym sztan
darem o godle „Tylko dla ludu!* — co wywo
łało entuzjastyczne uznanie i zadowolenie zgro
madzonych.

Z Koła polskiego.

Od sekret.,yatu Koła poselskiego polskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe spra
wa zdan e :

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego z d. 
15 maja 1889 wniósł p. K o z ł o w s k i do pre • 
zydyum Koła ut**~peiacye co do upaństwowienia 
dawnej linii kolei Karola Ludwika, przysługują
cego rządowi od ku etnia 1888. Po otrzymanej 
od przewodniczącego i p .  S t r u s z k i e w i c z a  
odpowiedzi i przeprowadzonej dłuższej dyskusji 
p. Kozłowski postawił następujący wniosek:

A ) Koło upoważnia prezesa wspólnie z komi
sją  kolejową i członkiem Bady kolejowe,, p. Stru- 
szkiewiczem do ciągłego popierania tak w po- 
ufnern działaniu wobec ę. k rządu, iak i w ra
dzie kolejowej za pośrednictwem polskich jej 
członków — uchwały sejmowej z d. 17 paź
dziernika 1884 na wniosek JE. hr. Alfreda Po
tockiego powziętej i wniosku naglącego przez 
Sejm d. 26 października 188S przyjętego, który 
brzmi:

Wys. Sejm uchwalić raczy:
I. Wzywa się c. ■ rząd, by na mocy przy

sługujących mu praw względnie wpływu posta
rał się o stałą reiormę taryf kolejowych w tym 
duchu, by w ruchu wewnętrznym i przewozu- 
wym produkeya zagraniczna nie była protego
waną zą pomocą najrozmaitszych karteli, refakcyi 
taryfowych wobec i ze szkodą produkcyi kra
jowej.

n. Sejm wzywa ponownie c. k. rząd, ażeby 
ze względu na termin, w którym w moc arty
kułu 19 koncesyi z d. 3 marca 1857 służyć bę
dzie państwu prawo wykupna kolei Karola Lu
dwika po dokładnem zbadaniu stosunków zarzą 
du tejże kolei rozważył, czy przy tej sDosobuo- 
■ci n e dałyoy się wprowadzać zmiany, których 
wymaga interes państwa i kraju naszego a w 
szczególności, czy nie byłoby wskazanem przyję
cie na rzecz państwa podlegającej wykupnu czę
ści tej kolei.

Koło uprasza polskich członków komisyi kole 
jowej o poparcie obniżenia taryf la  kolei jaro- 
bławako-sokaiskiej w związki! z koleją Karola Lu
dwika*.

Gdy przewodniczący przy końcu przepruwa 
dennej dysku yi postawionego wniosku ani pod gło
sowanie poddać, ani dysknsyi nad tym wnio- 
skiem Jlt spóźnionej pory przedsięwziąć nie 
mógł, pozostawił tegoż załatwienie na później — 
a na żądanie p. K o z ł o w s k i e g o  i towarzyszy 
zwołał Koto na posiedzenie 16 maja b. r. o go
dzinie 9 rano.

Po przeprowadzonej powtórnej Jyskusyi nad
tą sprawą, w której brali udział pp. K o z ł o 
w s k i  S t r u s z k i e w o z ,  C h r z a n o w s k i ,  
J a w o r s k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  A b r a h a 
m o w i e ! ,  B o b r z y ń s k i ,  L e w a k o w s k i  Ka
rol, —  Koło uchwaliło zamiut pierwszej części 
wniosku p. Kozłowssiego, wniosek p. A  b r a h a- 
m o w i c z a ,  do którego i wnioskodawca przy
stąpił, następującej treści: Wniosea p. Kozło
wskiego część pierwszą Koło załatwia, przyjmu

jąc do wiadomości ot wiadezenie odnośne prezesa 
K oła, tudzież p. Struszkiewicza.

Drugą część wniosku p. Kozłowskiego przejęło 
Koło ze zmianą i w następującej treści: Koło 
uprasza prezesa ażeby ze względu na zniesienie 
taryfy związkowej na kolei Karola Ludwika w 
związku z koleją jarosławsko-sokalskąjpoparł spra
wę obniżenia taryf na kolei Karuk Ludwika w 
związku z koleją larosławsko-sokalską interssa 
handlu ziemiopło lami, zbożem i bydłem dosta
tecznie uwzględniających.

Po przyjęciu tych wniosków przewodniczący

oświadczył, że najchętniej podejmie się spełnie 
nia uchwały K oła, że to jednakże jest dopiero 
możliwem, gdy będzie w Wiedniu podczas se
s ji delegacyi wspólnej i wtedy z p. ministrem 
handlu w tej sprawie się porozumie, a odpo
wiedź otrzymaną udzieli Kołu przy najbliższem 
zebraniu Bady państwa. Prosi jednakże przewo
dniczący dla ułatwienia mu w tym względzie 
akcyi, żeby mu dostarczono pewnych danych co 
do zażaleń na kolei Karola Ludwika pod wzglę
dem jej polityki kolejowuj i taryfowej i szkodli
wego wyniku tej polityki na produkcyę krajową.

Po załatwieniu tej sprawy postawił p. August 
L e w a k o w s k i  następujący wniosek: Koło ra
czy uchwalić: Przewodniczący Koła zechce udać 
się do p. ministra handlu i prosić tegoż w imie
niu Koła, —  ażeby rząd, o ile to wedle usta
wy rzeczywiście jest możliwein, jak najspieszniej 
objął zarząd kolei Iwowsko-czerniowieckiej.

Z powodu rozpoczynającego się ostatniego po
siedzenia Rady państwa, a tern samem braku 
kompletu Koła wniosek ten nie mógł być zała
twiony.

Tryumf intrygi.

Czytelnicy nasi znają genezę, ukryty cel, prze
bieg i zakończrnie głośnej sprawy hennegawskiej. 
Początkiem swym sięgająca epoki rozruchów ro 
boczych 1837 roku, zakończyła się przed sądem 
przysięgłych w Mons —  n i e s ł y c h a n e m  u- 
p o k o r z e n i e m  r z ą d u  b e l g i j s k i e g o .  Oka
zało się , iż minister B e e r n a e r t od dawna już 
powziął był szatański p lan, obrąchowany na to , 
by wzmocnić i utrwalić w Belgi1’ swoje klerykal- 
no-konsei watywne rządy: sądził on, iż za pomo
cą hani ibnych środków prowokacyjnych, zdoła 
utrzymywać opinię publiczną pod grozą socjal
nej rewolucyi i wprowadzi reprezentację kraju 
na drogę wyjątkowego ustawodawstwa represyj
nego. Pomysł ten, poczęty z iście machiaweh 
wską bezwzględnością, nie udał s ię , a obosie
czna broń, którą tak nierozważnie posiłkowali 
się ministrowie belgijscy, zadała niepowetowany 
cios reputacyi obecnego rządu i stronnictwa, 
które rząd ten do władzy wyniosło. Wszystkie 
okoliczności, towarzyszące procesowi hennega- 
wskiemu jakby umyślnie złożyły się na to, by 
odsłonić najdrobniejsze szczegóły wstrętnego sy
stemu intryg policyjnych i postawić gabinet Be- 
ernaerta bezbronnym pod pręgierz opinii publi
cznej.

P-zywódcy socjalistyczni oczyszczeni zostali 
wyrokiem trybunału od podejrzeń, któremi ob
rzucone ich ze strony rządu, a natomiast ag6nci 
rządowi L a 1 o i , A n d r e  i H u b l e t  — napię
tnowani jako prowokatorowie zbrojnych rozru
chów roboczych i skazani na karę więzienia.

Zdawało się, iż po tak niesłychanej kompro- 
mitacyi ustąpieiie gabinetu Beernaerta jest nie- 
uniknionem, zwłaszcza, że dep. H o u z e a u  o- 
biecał wytoczyć tę drażliwą kwestyę przed forum 
reprezenta-yi krajowej. —  I oto, —  rzecz nie
słychana! — parlament belgijski, a właściwie 
jego klerysalna większość u c l  w a l i ł a ,  z pomi 
nięciem wszelkich względów etyki politycznej, 
w o t u m  u f n o ś c i  m i n i s t e r s t w u  B e e r -  
n a e r t a , , nie bacząc na to , że tym sposobem 
solidaryzuje się z osławionym systemem tajnych in- 
tryg policyjnych i ściąga na siebie oburzenie ca
łego kraju.

Według uczciwego rozumienia rzeczy dla mi
nistra, który w celach egoistycznych i stronni
czych nie wahał się odgrywać wstrętnej roli a- 
genta prowokacyjnego i przywoływał na kraj nie
bezpieczeństwo wojny dom owej; który prowoko
wał strejkujących robotników do zbrojnego ude
rzenia na Brukselę, naturalnie po to, by ich po
tem kartaczować i zbrodnią tą zdobyć sobie nie
zasłużoną chwałę oBwobodziciela kraju : dla ta
kiego ministra właściwe miejsce) w więzieniu, a 
nie u steru rządu.

A  jednak minister Beernaart, utny w popar
cie klerykalnej większości, prawie ze spokojem 
stanął wiąz z swym wspólnikiem d e  Y o l d e -  
r e m przed Izbą deputowanych i śmiało wystąpił 
do walki z opozycyą. Na ławach lewicy w-z^t 
oburzenie; mówcy opozycyjni z niczminrną siłą 
napiętnowali postępowanie rządu’, jako niegodne

nieuczciwe; ud czasu do czasu odzywały się 
głosy: t precz z rządem agentów prowokacyjnych*! 
„precz z Beernaertem! “ a wśród tej burzy pre
zydent ministrów potrafił zachować zimną krew, 
wiedział bowiem, że z fego ministerstwem wią- 
ż > większość parlamentarną nie tylko przekona
nia i hasła, lecz zarazem interes materyalny i 
ambieye polityczne. Członkowie tego stronnictwa 
są to po większej części kapitaliści i przemysło
wcy , pracodawcy tych robotników, których pro
wokowano do rewolucyi, by następnie za pomo
cą środków represyjnych na dłuższy czas udare
mnić ich dążności do podniesienia swego mate- 
ryalnego i poi tycznego stanowiska; są to właści
ciele lubryl , kolei żelaznych i kopalń węgla ka
miennego, Królowie i kierownicy przemysłu bel- 
giiSLiego, — słowom, cała klerykalnie usposo- 
uona^burżuazya belgijska, która pod względem 
w yćh poglądów ekonomicznych pozostała daleko 

w tyle po za liberalną burioazyą innych państw 
zachodniej Euiopy. Podczas gdy klasy rządzące 
we > ‘ancyi i nglii szukają rozwiązania, , przy
najmniej złagodzona awestyi su.yalnej w dudze 
rozumnego ustaw odaw ca  roboczego, skierowa
nego ku polepszeniu bytu i podniesieniu intelek
tualnego poziomu robotnika, — burżoazya bel
gijska daje mandat swemu klerykalncmu rządowi, 
by za pomocą zamachu policyjnego, zbrojnego ca
łym arsenałem środków prowokacyjnych, utoro
wał drogę do stłumienia aspiraeyj roboczych.

Min. Beernaert zna dokładnie moralne i poli
tyczne sprężyny działania stronnictwa, które wy
niosło go do władzy, to też z człą świadomością 
stosunków parlamentarnych liczył na zwycięstwo 
w Izbie — i nie zawiódł się. Wyznawcy jezu
ickiej zasady „cel uświęca środki*, udzielili swe
go przyzwolenia i swej moralnej, a właściwie nie- 
m oi..nej aprobaty policyjnym knowaniom rządu, 
w tern złudnem przekonaniu, iż rząd ten d",iała 
w wyższym interesie buiżoazyi, a tern samem w 
interesie kraju; poparcia swego udzielili tern chę
tniej, iż słuszna nasuwała się oba wa, że npade 
gabinetu Beernaerta mógłby zakończyć erę kle- 
rykalnych rządów w Belgii.

Daremnie utalentowany przywódca lewicy dep,.

B a r a  rozwinął cały zasób swej przekonywają 
cej wymowy; daremnie liberał H o u z e a u  obrzu
cał rząd palącemi i sarkastycznemi słow y; dare
mnie szemrał tłum zgromadzony przed parla
mentem, nazywając ministrów „nędznymi kome- 
dyantami*, klerykalna większość z uporem ogra
niczonego egoizmu postanowiła podtrzymać gabi
net Beernaerta i uchwaliła dlań wotum zaufania. 
Kozłem ofiarnym intryg rządowych będzie pra
wdopodobnie szef bezpieczeństwa publicznego 
G a u f h i e i i  e B u s s e, na niego bowiem zrzu
cono całą odpowiedzialność zapewne dlatego, że 
z całą szczerością uczciwego człowieka i z nara
żeń1 jm własnego stanowiska wyświetlił wobec 
trybunału stosunki ministrów z agentami prowo
kacyjnymi.

Ostatecznie gabinet odniósł zwycięstwo parla
mentarne, ale tryumf jego jest tak nienaturalnym, 
niesłusznym i poniżającym, że potomność mogła
by używać dla oznaczenia hańbiącego zwysięstwa 
ironicznego wyrażenia „tryumf Beernaerta*.

Pom nno tego pozornego zwycięstwa dalsze rzą
dy gabinetu Beernaerta byłyby w wysokim sto
pniu utrudnione, a według naszego widzenia 
rzeczy wprost niemożliwe. Następstwa procesu 
hennegawskiego niebawem ujawnią się w roz
maitych kierunkach Przedewszystkiem socyalizm, 
po odniesieniu moralnego zwycięstwa nad rzą
dem, z większą .ąniż zwykle śmiałością i prze
świadczeniem o własnych siłach podniesie swą 
g łow ę; opozycyą będzie usiłowała wyzyskać sy- 
tuacyę na swą korzyść a dwie frakcje liberal
nego stronnictwa, uznając ważność chwili, być 
może zapomną o wzajamnoj rywalizacy soli
darnie uderzą przeciwko rządowi; wr iszcie kraj 
cały domagać się będzie usunięcia od władzy 
skomplikowanego „rządu agentów prowokacyj
nych". Ozyż ministerstwo Beernaerta i de Vol- 
dera może mieć w tych warunkach niezbędną 
siłę moralną by stawić czoło zjednoczonej opo- 
zycyi? Czy po Dokonanych czynach zbrodniczycti 
będzie m.ało dostateczną powagę i znaczenie, by 
godnie reprezentować wobec żywiołów rewolu
cyjnych zasady prawa i porządku społecznego? 
W mniemaniu ludzi uczciwych obecny gabinet 
b“lgijei£i nie powinien przeżyć potępiającego wy
roku opinii publicznej. Jeżeli sam nie będzie 
miał dosyć politycznego taktu, aby w swoim cza- 
ie dobrowolnie usunąć się ze stanowiska, w ta

kim razie jest możliwą interwencja korory, Król, 
jako stojący po nad stronnictwami, ma rozstrzy
gać pomiędzy ministerstwem a Krajem; jeśli nie 
chce narażać swej popularności, powinien usunąć 
B e e r n a e r t a  i de V  o 1 d e r a. W przeciwnym 
razie zachodzi obawa, czy żywioły opozycyjne me 
zechcą użyć siły, aby zmusić gabinet do ustą
pienia.

K o r e s p o i id e i ic y a  „ M e j  B i r m " .

L o n d y  n, 27 maja 
Przeciwko zbytecznym dziś zupełnie rozpra

wom komisyi P a r n e l l a  rośnie coraz wyraźniej 
oburzenie publiczności, która będzie musiała za
płacić gruby rachunek kosztów rządowych. Po 
upadku głównych zarzutów należało zamknąć o- 
brady i zostawić szefowi partyi irlandzkiej wol
ność pociągnięcia Timcsa do odpowiedzialności 
za co najmniej lekkomyślne rozgłaszanie fałszy
wych donosów człowieka bez czci i wiary. Mo 
żność tę traci dziś Parnell, ponieważ w codzien
nych wywodach swego obrońcy wielki organ mi
nisterialny usiłuje dowieść, jakoby zeznania Pi- 
gotta pierwsze zgadzały się zzeznaniami innych... 
kryminalistów, powieszonych łub zmarłych w 
A m eryce; w ten sposób oddziaływa Times już 
naprzód na możliwą opinię przysięgłych sędziów. 
Koledzy Parnella starają się odniefić z teraźniej
szych rozpraw korzyść dotykalną: mianowicie 
dać rozgłos swym zasadom i przekonaniom. Tak 
np. poseł W  0 ’B r i e n ,  przyparty do mu r u w 
komisyi żądaniem wypowiedzenia swego zdania 
o różnicy między z b r o d n i ą  a b e z p r a w i e m ,  
odparł: „Lud irlrndzki zawsze się brzydził zbro
dnią — bezprawie zaś jest w nas wrodzonem 1 
Wieki całe samo istnienie nasze było bezpra
wiem*. Proszony o definicyę l o j a l n o ś c i ,  tak 
się w y a z ił : „Lojalność ma dwie pobudki: siłę 
lub przywiązanie; siłą lud się trzyma w lojalno
ści przymusowo; przywiązania do Anglii naród 
irlandzki nie czuł... do niediwna —  dziś żywi 
je względem narodu angielskiego, nienawidząc 
rządu, jednoczącego się z landlordyzmem". Zu 
pełnie też niespodzianie zdumiał 0 ’ Brien swych 
sędz ów śmiałością zdania o królow ej: „Jako mo- 
narchinię — mówił — powinniśmy ją szanować, 
lecz nam to przychodzi z trudnością patrząc na 
kobietę, która nie chce ukrywać swej ku nam 
nienawiści! “ — Na tern zawieszono posiedzenie 
czemprędzej; sędziowie i adwokaci poszli o ł  
śniadanie, a patryotę irlandzkiego polieyant od
prowadził do więziennej celi. Wiadomo, że po
seł 0 ’Brien kończy wieżę, na którą został skaza
ny przed dwoma miesiącami za namawianie wio- 
ścian ewiktowanych do oporu władzy.

Ostatniego piątku obchodzono tu uroczyście ro
cznicę urodzin Królowej; tego samego dnia z pe
wnego klucza posiadłości ziemskiej we wscho
dniej Irlandyi dragoni wyrzucili kikaset rodzin 
drobnych dzierżawców. Ci więc wysłali adres do 
Królowej, składając jej wyraz swego do niej przy
wiązania, lecz zarazem i boleści, że w dniu tak 
uroczystym agenci rządu JKM ości pozbawili 
dachu i chleba tylu wiernych jej poddanych, zu
bożałych wygórowanemi czynszami, dzisiaj bez
litośnie skazanych na śmierć głodową. Czy i co 
królowa odpowie — nie wiadomo. Eńi

Przegląd polityczny.
K rtlk ów .\ 3  czerwca

Centralny komitet przedwyborczy dla zacho
dniej części kraiu, na sobotniem swem posiedze
niu, uchwalił —  jak donosimy w innem m iej
scu*—  n„i pismo Sekcyi krakowskiej komitetu 
pi z. 1 wyborczego Jla miast i miasteczek odpowie
dzieć, że „z organizacją przedwyoorczą, Która 
stoi po za organizacją przedwyborczą, ustano
wioną przez Koło sejmowe w ż a d n e  w d a w a ć  
s i ę  n i e  m o ż e  r o k o w a n i a . *  Urzędowe spra
wozdanie z tegc posiedzenia, które otrzymaliśmy

dzisiaj, zawiera dosłowny tekst odpowiedzi, ale 
nie podaje pisma komitetu dla miast i miaste
czek. Jutro podamy o b a  pistna, a ogół uasz bę
dzie się mógł z tego przekonać, jak uprzedzają
cym w dążeniu do porozumienia był komitet 
przedwyborczy dla miast i miasteczek, a jak for- 
malistyczne względy powodowały komitetu cen 
tralnym, że porozumienie o d r z u c i ł .  A  już 
wręcz śmiesznem jest, że komitet centralny nie 
adresuje swego pisma do komitetu dla miast i 
miasteczek, lecz osobiście do wiceprezesa tegoż 
komitetu, podpisanego — w zastępstwie prezesa. 
Nie mamy powodu smucić się tą dumną odpo
wiedzią komitetu centralnego. Komitet miast i 
miasteczek odzyskuje teraz zupełną swobodę dzia
łania — i nie wątpimy, że z niej skorzystać nie 
omieszka. Kraj zaś przenona s ię , kto lojalnie i 
szczerze dążył do porozumii-nia, a kto je odrzu
cił. Obawiamy się tylko jednego, —  że komitet 
centralny będzie w tern przykrem położeniu, .ż 
będzie musiał zatwierdzić wielu kandydatów, po
pieranych przez komitet miast i miasteczek i >e- 
go mężów zaufania i oędzie miał Dardzo ciężką 
sprawę z tern, aby kandydatów, należących do 
stronnictwa, które ma większość w komitecie 
centralnym, nakłonić do uszanowania zasady so
lidarności , którą komitet centralny jako swój 
sztanaar wywiesza. Będzie to położenie trochę 
nieprzyjemne.

Z  Czech. ’
W sobotę rozpoczął w Pradze obrady wyko

nawczy komitet przedwyborczy p e s ł ó w  n e- 
m i e c k i c h  do Sejmu czeskiego. W komitecie 
zasiadają reprezentanci konstytucyjnej większej 
własności niemieckiej: hr. Oswald T h u n , dr. 
B a e r n r e i t h e r  i B a c h o f e n .  Zgromadzeniu 
przewodniczy dr. S c h m e y k a 1. ^  sobotę u- 
uhwalono treść odezwy do wyborców niemieckich 
i podziękowanie dlcjwiększej własności za właśc.- 
we zna.ezienfe się w sprawie kompromisu z cze
ską feud&iną własnością. Na posiedzeniu nasię- 
pnein postawionym ma być wniosek o dalsze 
zachowanie s e c e s j i  N i e m c ó w  z Sejmu cze
skiego, gdyż dotąd ani rząd, ani feudalna wię
kszość czeska nie zgodziła się na żądane przez 
Niemców gwaraneye i nie uwzględniła ich ży- 
ezeń przy pertraktacyach kompromisowych.

Podczas kiedy wrogi obóz niemiecki jeanoczy 
się do wspólnej przeciw Czechom akcyi wybor
czej, to w obozie Czechów coraz silniej zaryso
wuje się rozdział między stronnictwem Młodo i 
Staroczechów. Pierwsi z nich stanowczo dążą au 
utworzenia osobnego klubu w Sejmie i w tym 
duchu na własną rękę podejmują akcyę wyborczą 
zwołując na 16 czerwca wiec przedwyborczy 
Mlodoczechów do Pragi. Organ Biegera, Pylitik, 
stara się prąd ten powstrzymać, usiłow aj;a iej 
jednak dotąd skutku nie odniosły. Wynik tej 
walni w łonie reprezentacyi czeskiej me wpłynie 
wcale na zachowanie się Niemców, którzy wie
dzą dobrze, że tam, gdzie się rozgrywać będą 
interes? między nimi a Czechami, znajdą 
zawsze oba czeskie stronnictwa zjednoczone.

Z  Austro-Węginr.
Słowa arcjKsięcia R a i n e r a  na otwarciu po

siedzenia wiedeńsKtej akademi: umiejętności
wznieciły istną wojnę dziennikarską, a rzecz na
turalna, ze po za dziennikami stoją stronnictwa, 
na wrogie rozdzielone obozy. Wojna objęła całe 
Austro-W ęgry: w Przedlitawii kiuszy kopię w o- 
bronie klerykałów Orazer Yolksblatt, w W ę
grzech Magyar AUam, nie mówiąc o całei ma 
sie inuych klerykaluo konserwatywnych dzienni
ków. W  ogóle prasa ta nie przebiera w wyraże
niach i pozwala sobie na drażliwe dla korony 
zwrotj... Dzienniki liberalne niemieckie nato
miast przypisują słowom arcyksięcia większą do
niosłość niż one je mieć mogą, pamiętać bo
wiem trzeba, że wyrzerf je arcyksiążę na zgro
madzeniu ludzi nauki, nie ma ącem cechy poli
tycznej ; mogły więc one być skierowane jedynie 
przeciw wnioskom srkolnym Liechtensteina, i na 
tern Koniec, —  a nie przeciw anti-semitum, jak 
tego dopatruje się wiele dzienników wiedeńskich.

Komisya dla u s t t w y  k a r n e j  odrzuciła 
w piątek postanowienia co do karania za nakła
nianie do uczynków karygodnych, choć sprawca 
z jakiegokolwiek powodu zbroini nie wykonał. 
Po dłuższej dyskusji uchwaliła komisya dalsze 
paragrafy, aż do 60, z wielu poprawkami.

Wobec tego. że delegacye zwołano aż na 22 
t. m., zbierze się w ę g i e r s k a  I z  Da m a g n a 
t ó w  dopiero 12 t. m , aby zatwierdzić uchwały 
Izby poselskiej, która załatwić ma jeszcze kilka 
przedłożeń rządowych.

Z  Belgradu.
Z Serbii nadchodzą tak sprzeczne wiadomości, 

iż trudno istotnie przedstawić sobie dokładny 
obraz ostatnich wypadków serbskicn i pochwycić 
wiaściwy ich charakter polityczny. Podczas gdy 
prywatni Korespondenci dzienników wiedeńskich 
przedstawiają sytuacyę w Serbii w jaknaigorsz“ ir 
świetle, donosząc o rozruchach i niezmierne® 
podnieceniu namiętności politycznych na prowin
cji, jakoteż o poważnych nieporozumieniach po
między regencją a ministerstwem, ze strony 
rządu serbskiego stanowczo temu przeczą, zape
wniając iż w Eagerdanie, Semendryi i Kraguie- 
waczu nie bvło żadnych rozrucnów, a pomiędzy 
regencyą i ministerstwem panuje jaknajzupeł- 
niejsza zgoda. Neue Fr. Pr. pisze w odpowiedzi 
na to zaprzeczenie: „Znanem jest z doświadcze
nia, iż rządy, zmujzone do zachowywania d w u 
z n a c z n e j  p o s t a w y  p o l i t y c z n e j  z wielką 
łatwością szerzą po świecie tego rodzajr zaprze
czenia, którym nikt nie wierzy. Przyszłość okaże, 
czy istotnie panuje tak słodkie porozumienie po
między gabinetem a regencyą i c z y  w o g ó l e  
o b e c n y  s t a n  r z e c z y  w S e r b i i  da  s i ę  
n a d a l  u t r z y m a ć . *

Organa serbskie w niezmiernie ostrym tonie 
polemizują z prasą wiedeńską i peszteńską, za
rzucając jej „tendencyjne fałszowanie wypaakow 
i niczem nieusprawiedliwiont mięszanie się do 
wewnętrznych spraw serbskich* Beogradski 
Dnewutk woła z zapałem, iż „nikogo to nie po
winno obchodzić, gdyby awet Serbowie chcieli 
się wzajemnie wystrzeiac gdyż tnają do tego 
prawo, jako naród niezawisły ■ samodzielny. Nie
chaj więc prasa wiedeńska me wjszuzuje w wy
padkach serbskich demonstracji przeciwko Au- 
stro-Węgrom, ale raczej zajmuje się własnemi 
sprawami, z którem Austro-Węgry i tak dosyć 
mają kłopotów.*

Trudno zgodzić się na takie zapatrywanie. 
W naszem przekonaniu istotnie śmiesznie i nie- 
rozrądnie byłoby upatrywać w wypadkach bel
gradzkich z g ó r y  z a m i e r z o n ą  demonstra
c ję  przeciwlo Austro-Węgroin. Rozruchy bil 
gradzkie mają bezwątpienia charakter wewnętrzny, 
wyuiaąją bowiem z wzajemnej stronnictw serb 
skich, ale z drugiej strony wobec krzyżujący di 
się interesów międzynarodowych nabierają zna
czenia m i m o w o l n e j  mauifestacyi anti-austry 
ackiej Austrya ma wiele powodów z niedowie
rzaniem spoglądać na rozwój wypadków serbski li 
od czasu abdykacji króla Milana, od owej chwili 
nastąpił w polityce serbskiej zwrot dla Austryi 
stanowczo niekorzystny; a do zmiany tej przy
czyniły się w pewnej mierze wpływy obce, po
wiedzmy wyraźnie wpływy rosyjskie.

Niedawno jeszcze członek regencji serbskiej 
l i : s t i c z zapewniał posła austryackiego, że 
eks-metropolita M i c h a ł  powróci do Serbii 
w charakterze prywatnym*, tymczasem przyjęto 
go w stolicy serbskiej uroczyście, młody król 
udzielił mu niebawem a dyencyi, a regenci i inni 
cywilni i wojskowi dostojnicy pospieszyli ze zło
żeniem mu swych hołdów. Tymczasem Garasza- 
nin, reprezentant dawniejszej polityki serbskiej 
i przyjaciel Austro-Węgier, znajduje się w for
tecy, a „jego katem —  według słów Neue Fr. P r .— 
jest duch panslawistyczny, uóry rozwinął swe 
ciemne skizydła nad półwyspem bałkańskim.*

Ftfwszecnną liWśgę zwróńła niezmiernie sen
sacyjna odezwa dziennika Małe Novine, którą 
powtórzyły dzisie'sze depesze belgradzkie. Dzieu- 
nik ten wzywa do utwo-zenia g w a r d y i  na 
r o d o w e j ,  „p inieważ władze państwa nie zdolne 
są obronić bycia i własności obywatuli a zura 
zem grozi niebezpie zeństwo, że b. król Milan 
powróci jako dyktator 'ak to wyraźnie zazna
czył we wiaśnjćh stowjcłi przy swej abdykacyi. 
Król miał się wówczas wyrazić: „Przez waszą 
konstytucję i wasze wo'ności krwią się zbro
czycie i gdy się dosyć wzajemnie nawyrzynacie, 
wówczas przywołacie mię, bym obwiązał wasze 
rany i uzdrowił was. Ja powrócę do was, a wów- 
czar znowu będzie tak, jak było pod M i l a 
n e m  i M i c h a ł e m . *  Król Milau —  kończy 
odezwa — stoi jako dyktator przededrzwiami. 
Fonstytucya i wolność są zagrożone, ponieważ 
przy powtbrzeniu się strasznych dziś rozruchów 
naród musiałby sam żądać dyktatury. Spieszmy 
więc z organizacją gwardyi narodowej.*

Toast cara.
W  dzisiaj otrzymanym numerze Nowoje Wre- 

mia znakujemy pa pierwszem miejscu następu
jącą wzmiankę: „Wczoraj (30 maja) po paradzie 
wojskowej, podczas śniadania dworskiego, na 
które była zaproszona świta carska, komendanci 
i oficerowie pułku konnych grenadyerów i uła 
nów gwardyi carskiej, jegr caiska mość, według 
słów firawit. Wiestnika, podniósłszy kielich wy
głosił toast na cześć księcia Czarnogóry w nastę
pujących słowach. Pju za sdorowie kntasia 
Czc-nohomlsah», jedinstwiennaho iskrenniano i 
t ietnahi druha Źło83yiu, co w dosłownym prze
kładzie brzm i: P i j ę  za z d r o w i e  k s i ę c i a  
C z a r n o g ó r y  jedynego s z c z e r e g o  i w i e r -  
’ i e g o  p r z y j a c i e l a  R o s j i .

Tekst tego toastu, drukowany k a m i e n n y m  
c y c e  10  n o w y m  d r u k i e m ,  me pozostawia 
żadnej wątpliw rści co do istotnej myśli cara. 
Rosyjski wyraz „jedinstwtennaho“ odnowiada 
w zupełności naszemu „jedyny*, niemieckiemu 
einzig, ałlein, francuskiemu unigue, seul. Myl- 
nem więc jest Mo moczenie, jakoby rosyjski wy- 
az jedin „wieany użyty był przez cara w zna

czeniu przenośnem zamiast „ukochany*, „najlep
szy*, podobnie jak się używa nasze j e d y n y .

Gdyby nawet kalecząc język rosyjski chciano 
nadbć wyrazowi to przenośne znaczenie, s-osowne 
w poezyi, a nie w tuaśc.e politycznym, to prze
ciwko temu tłomadczeniu mielibyśmy jeszcze je
den anrument, ten mianowicie, że ani w Praw. 
Wtest., au. w Nowoje Wremia po słowie jedit*- 
stwfennaha ni, ma przecinka, co dla znających 
język rosyjbki byłoby niezbędnem, gdyhy wyraz 
ten użyty był istotnie w znaczeniu przeno
śnem.

Słuszne więc były nasze wczorajsze uwagi, że 
to słćwko „ j e d j n t g o *  tchnie niedowierzaniem 
do innych państw europejskich i wyklucza je z 
liczby szczerych przyjaciół Rosyi.

Toast caia tysiącznem echem odbiłsię we wszy
stkich końcach Europy i słusznie zrobił tak 
wielkie wrażeule, gdyż w istocie jak błyskawica 
oświetlił najskrytsze myśli cara i wydobył na 
wierzch jeden z najcharakte-ystycznicjszych czyn
ników psychicznych tej szczególniejszej natury 
despoty rosyjskiego, która obija swe piętno na 
międzynarodowej polityce rosyjskiej.

Zresztą car nie powiedział w swym toaście 
nic nowego, nadat tylko uroczysty i urzędowy 
wyraz temu, — co oddawna znanem być po
winno Europie —  o d r ę b n e j ,  p o d e j r z l i 
w e j  i s t r o n i ą c e j  o d  Z a c h o d u  E g o i s t y 
c z n e j  p o l i t y c e  r o s y j s k i e j .

Car jest despotą milczącym i rzadno kiedy 
wypowiada słowa szerszej i ogólniejszej donio
słości. Z tern więkS7.ą uwagą głucha go Europa, 
gdy się kiedy odezwie. Żn<iną jest uroczysta 
jego enuncyacya, w której nazwał Rosyę „szóstą 
częścią świata. “ W zestawieniu z tern wyraże
niem estatui tu&si. peterhofski z tern większą 
wyrazistością odbija przesadzone i zarozumiałe 
przeświadczenie o wiasnej potędze, musi bowiem 
car rbsyjski czuć się dość silnym, skoro uroczy
ście objawia przed światem Cufym swe p o n i e 
k ą d  d o b i o  w o l n e  o d o s o b n i e n i e .  Przy
pomina to znane wyrażenie księcia M i e s z c z e r -  
s k i e g  o, bądź co bądź dobrego znawcy swego 
narodu, że „Rosya nie chce sprzymierzeńców, 
gayż sama sobie najlepszym jest sprzymierzeń
cem.* Wyrażenie to godnein jest bismarkow- 
skiego: „My Niómcy boimy się tylko Boge i ni 
kogo więcej."

Jak słusznie mówi londyński Siandard car 
chciał obwieścić Europie, iż znaną mu jest do
brze opozycyą przeciw polityce i pianom Rosji, 
& u-dtc, iż n ie  c h c e  d ł u ż e j  o s ł a n i a ć  
1 1 j ś w i a d o m o ś c i  p ł a s z c z y k i e m  d y 
p l o m a t y c z n e j  u p r z e j m o ś c i ,

Toast cart zaniepokoił Europę, gdyż wraz ze 
skargą ’ i medówierz&niem słychać w nim ton 
pewny siebie i wyzywając^

Zmowy róbotltikóioi
Epidemia szejków przygasa na wszystkich nie-
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mai punktach, a Czechy są jedynym krajem, 
gdzie wybucha ona coraz to w innem miejscu.

Bezrobocie w W  e s t f a 1 i i i prowincyach nad- 
reńskich uważać można stanowczo za u k o ń c z o- 
n e. Wieści, jakie nas dochodzą z D o r t m u n d u ,  
E 88 en, B o  c h  u m, Be  r g e-Bo r b e c k i A k w i 
z g r a n u ,  opiewają jednogłośnie, że górnicy po
dejmują na nowo pracę w kopalniach.

„Pokojem —  pisze Dziennik Poznański — po
wrotu tego do pracy nazwać nie można, ponie
waż sami górnicy oświadczają, iż znów strejk roz
poczną, skoro w przeciągu dwóch miesięcy n:e 
zostaną im przyznano żądane ustępstwa. Tak 
więc kończy się strejk, dotąa w dziejach niemie
ckiego górnictwa bezprzyk/r dny i wyjątkowy, w 
warunkach jaknajniepomyślniejszych i łatwo być 
może, iż po dwóch miesiącach w nowem go uj
rzymy wydaniu. Mimo tak niepomyślnej na przy
szłość perspektywy przyznać trzet», że z wszy
stkich górników niemieckich górnicy westfalscy 
ze strejku n a j w i ę k s z e  o d n i e ś l i  k o r z y 
ś c i .  Chlebodawcy przystali na większą część żą
dań robotników, a tylko co do t. z. s z y o h t y 
nie przyszło pomiędzy obu stronami do zgody.'

Ohurą tego bezrobocia padł naczelny prezes 
westfalski H a g e m e i s t e r ,  któremu rząd zarzu
ca podobno zbytnią pobłażliwość podczas rozru
chów westfalskich. HagemeiBter, lubo protestant, 
zyskał sobie zaufanie katolickiej ludności i ucho
dził powszeohnie za bezstronnego i sprawiedli
wi ego człowieka, hi astępoą jego zamianowany zo
stał p. S t u d t ,  dotychczasowy podsekretarz sta
nu w ministerstwie alzacko-lotaryngBkiem.

Na Ś l ą s k u  ustało bezroDcoie zupełnie, woj
sko wraca do swych garnizonów, górnicy pracu
ją w podziemiaoh. Wyszli oni tutaj na strejku 
gorzej o wiele od swoich towarzyszów westial- 
sitich ", tylko nędza zmusiła ich do powrotu do 
pracy. Jedyną korzyścią, ja zą  tutaj przyniosło 
bezrobocie, jest ukazanie w pełnem świetle opła
kanych stosunków tamtejszych górników.

Również za u k o ń c z o n e  uważać należy bez 
robocie w E l  a d n i e .  W e wszystkich h ipalniae.L 
prawie i szybach podjęto roboty, a reszta straj
kujących jeszcze górników zjechać ma do szy
bów w poniedziałek. Życzeniom robotników nie 
stało się tu zadość; właściciele część ich tylko 
uwzględnili a pertraktacye toczyć się będą dalej 
między obu stronami spornemi. Na zakończenie 
całej sprawy wpłynąć musiała piątkowa audyen- 
cya delegatów górniczych u namiestnika K ra  
s a, gdyż zaraz na drugi dzień ncha alili strej- 
kujący powrócić do pracy.

Natomiast bezrobooie czeskie przeniosło się w 
okolice P i l z n a  i zagraża kopalniom V, półno
cno zachodniem pogórzu. Robotnicy w N u e r- 
s c h a u  obstają przy pierwotnych swoich żąda
niach i usunęli się od pracy a liczba strajkują
cych wzrasta z dDiem każdym.

Z  Paryża.
Prezydent C a r n o t  przedsięwziął oddswna za

powiedziana podróż do departamentu P a s  d e  
C a l a i s .

Na dworcu kolejowym w A r r a s powitały pre
zydenta władze miejskie i różne stowarzyszenia.

W gmachu prefektury odbyło się wielkie przy
jęcie władz. W  przemówieniach podniesiono ule
głość ludności dla rzeezypospolitej. Carnot od - 
powiadając na przemowieuie komendanta korpusu 
Jamunta rzekł: „Wiem, iż armia jest tak wierną 
i tak dobrze prowadzoną, że można jej zaufać, 
gdyby okoliczności kiedykolwiek tego wymagały. 
Pragnę, abyśmy długo jeszcze nie byli zmuszeni 
odwołać się do waszej gorliwości i odwagi, u- 
fam, iż wasza spokojna postaw,! wobec ludności, 
tudzież waszi energii, zapewnia iii.m spokój we
wnątrz i na zewnątrz.*1 Ludność witała Carnota, 
gdy opuszczał gmach prefektury, żywemi okrzy
kami.

Rządowe sfery fran -uskie są wielce zaniepoko
jone doniesieniem z Belgradu o u k a z i e j r e g e n -  
c y i s e r b s k i e j ,  mocą którego francuskie sto
warzyszenie aerbskich kolei żelaznych pozbawio- 
nem zostało prawa własności do tych kolei. Rząd 
serbski pizejął koleje w idministracyę państwa, 
powoluiąe Bię na rzekome nadużycia, wykryte ni 
by na kolejach przez rządową komisyę rewizyjną 
Stowarzyszenie odwołało się do opieki rządu fran
cuskiego i poleciło swemu przedstawicielowi w 
Belgradzie, aby z całym personalem towarzystwa 
oddał się pod opiekę posła francuskiego i zapro
testował przeciw postępowaniu rządu belgijskie 
go. Francuska Rada ministrów odbyła w tym 
przedmiocie posiedzenie, na którem nie powzię 
to dotąd żadnej uchwały, ponieważ minister 
spraw zagranicznych S p n U e r  nie porozumiał 
się jeszeze dokładnie z reprezentantem Serbii.

K r o i l i  ? £ a .
K r a k ó w ,  3 czerwca. 

Jubileusz Juliusza Kor aka W sali wystawy
Towarzystwa sztuk pięknych w Sukiennicach odbył 
się dziś w południe obchód nozozenia 50 lat pracy 
na niwie sztuki polakrej, której tak znakomitym 
przedstawoielein jest Jaliusz K o s s a k .  Wprowa 
dsonego na salę jnbilata powitano ualaskami. Lamy, 
które stanowiły większość obeonyoh, złożyły jubila
towi u stóp kilka bukietów, —  poezem hr. Zygmunt 
C i e s z k o w s k i ,  jako sekretarz Towarzystwa sztuk 
pięknyoh, podniósł wartość prao Kossaka, złożył 
hołd talentowi i uznając artystyczną jog° działal
ność za obywatelską zasłngę, wręczył w upominku 
metalowy, artystycznie rzeźbiony puhar. Następnie 
odozytał hr. C i e s z k o w s k i  adres wielbijieli ta 
lentu Kossaka z Wielkopolski i Pms Zaohodninh, 
opatrsony lioznemi podpisami, ortz złożył życzenia 
w imieniu poznańskie| filii Tow. przyjaoiót sztuk 
pięknych. Okrzyk; Niech żyje Kossak! powtórzyli 
obeoni za hr. Cieszkowskim.

W imieniu artystów polskioh młodszej generaoyi 
wygłosił słowa czoi dla jnbilata p. Antoni P i o 
t r o w s k i ,  wioeprezes klubu malarzy i rzeźbiarzy, 
który uroczystość dzisiejszą zainicjował i do skutku 
doprowadził. Imieniem akademiokiej młodzieży prze
mawiał p. K o s t k i e w i o z  Następnie wręozono 
jubilatowi wspaniały bronzowany biust jego, dłuta 
Teodora Rygi-ra i piękne aluum z pracami kiizu 
dziesięciu artystów pols :ioh z róinyoh stron kraju 
i zagranioy nadesłanemi.

P. B ł o t  ni o 1 i odczytał najpierw gratulscye, 
nadesłane jubilatowi od krakowskiogo Stowarzysze
nia paś imienia św. Wincentego a Paulo, — n -

stępnie liczne telegramy i wiersz M. (Jawalewlcza, 
nadesłany z W arssawy.

Krćtkiemi słowy podziękował jubilat zebranym, 
zapewniając, iż przemawiać jest zdolny tylko ołów
kiem i penzlem. Uczta na cześć Kossaka z udziałem 
dam odbędzie się dziś wieczorem w hotelu saskim 
Szozegółowsze wiadomości odłożyć jesteśmy zmuszeni 
dla brakn miejsca do następnego numeru.

Z jubileuszu Oskara Kolberga. Na przemówie
nie przewodniczącego doputacyi włcśołan z Mmilni- 
cy i Tomaszowic, którzy wręczyli jubilatowi wspa
niały wieniec, z kwiatów polnych i ogrodowych u- 
wity, i gdzie w mowi« swej wspomniał ów włośoia- 
nin o . a. łngmh jubilata, o wieloletnim jego poby
cie w Modlnic, i o skarbach etnograficznych tam 
nabytych, odpowiedział Kolberg w tyoh słowach: 
„Dzięki wam stokrotne, kochani braoia, za waszą 
pamięć i waa.ą tu obecność w dniu tyle dla mnie 
uroczystym. Spodziewałem się też waszych odwie
dzin, tak pożądanyoh, i tak mi miłych, bośmy prze
cie przez dłngie lata na jednej z sobą żyli glebie i 
wzajem bię pokochali. A wszakże to w Modlnioy, 
Tomaszowicach i Mogilanach pierwsze moie rozpo- 
oząłem nad ludem krakowskim badania zna,dnjąo 
chętną zawsze i przyjacielską pomoc u zacnych dzie
dziców tyoh włości. Tu to otwor.yło mi się źródło, 
które dostarczyło najobfitszych, a tak oiekawych o 
tym Indzie wiadomości Jeżeli wspominacie o akt - 
baoh, jakie wyniosłem dla nauki z Modlnioy, to 
któł, jeżeli nie wy sami udzieliliście mi klucza do 
tyoh skarbów? — któż jeżeli nie wa tę niewiasty, 
dsiewosęta, skrzypkowie i pasterze, zachęoani przy
kładem i przewodem szanownej wassej dziedziczki, 
otworzyli mi ten tajemniczy, a tak ponętny dla 
mnie świat waszego ducha i waszego oichego a 
pracowitego domowego żywota Stosunków tych nie 
zapomina się do śmierci. I dlatego, ohoś dziś od 
iran oddalony, miłuję i widzę wa? w mej wyobraźni 
tak, jakobym żył między wami i jak pragnę, aby- 
śoie i wy (a czego dajeoie obecnie dowód wnszem 
przybyciem i tym pięknym wieńoem) zachować mnie 
zawsze raezyli w waszej pamięci i sercu. Niechaj 
żyją koohana Modlnica i kochane Tomaszowioe 
Mogilany 1“

Przy sposobności wspada nam również sprosta 
waó fatalny błąd druku, jaki zaszedł w sprawozda 
niu, zamieszetonem w sobotę w feletonie naszego 
pisma. Na pierwszej stronie w trzeciej szp loie po
dano tam, iż podpisanych na adresie lwowskiego 
Koła literacko-artystycznego było 1145 reprezentan
tów „Koła* Tylu literatów i artystów nietylko 
Lwów, ale chyba cała Polska nie liczy. Na adre
sie podpisanych było o t y s i ą o  mn i e j ,  tj. 145.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ozwartek. Na porządku dziennym między indem 
wnioski sekcyj I i II w sprawie uregulowania płao 
urzędników magistratu.

Prezydent ministrów hr. Taaffe, według ogło
szsnia urzędowej Gazety Lwowskiej, przybędzie do 
Lwowu we środę 5 b. m. o godzinie 9 m. 8 wie
czorem i zamieszka u namiestnika. We czwartek 
dnia 8 czerwaa o godz 9 z rana rozpooznie praw
dopodobnie prezes gabinetu zwiedzanie znamienit 
szych instytnoyj, jak : Zakład narodowy im. Osso- 
lińskioh, Muzeum Dzieduszyckioh, instytut Stauropi- 
gijeki, Muzeom przemysłowe, gmach namiestniotwa 
i t. d. O godzinie 11 przed południem mają się 
rozpooząó przedstawienia naozelników władz, ducho 
wieństwa i t. d , poozem hr Taaffe zwiedzi gmach 
sejmowy i będzie prawdopodobkie na Górze Zamko
wej. O gods. 6 odbędzie się obiad u namiestnika 
na cześć gośoia. Tegoż dnia o godz. 8 m. 10 opu
ści hr. Taaffe Lwów, ndająo się do Krakowa.

Do Krakowa przybędzie hr. Taaffe około godziny 
7 rano w piątek 7 b m Z pobytu prezesa gabine 
tu w Krakowie notują, iż zwiedzi prawdopodobnie 
znamienitsze instytucje i gmachy, a między innemi 
katedrę na Wawelu, Collegium noTum, Jagiellońską 
bibliotekę, Akademię umiejętnośoi, Muzeum Czarto
ryskich, praoownię M Mejki i t. d. Hr. Tautfe prse- 
pędzi cały dzień piątkowy w Krakowie i tu prze- 
noouje, a dnia 8 b. m. zrana odjedsie z powrotem 
ds Wiednia.

Dla pogorzelców miasta Podhajec udzielił ce
sarz z prswatuej swe) szkatuły kwotę 3.000 złr.

Zbyteczna gorliwość. Z największem zdziwię 
niem dowiadujemy się, że pomimo kanikularnyoh 
upałów, jakie panigą obeonie w Krakowie, dyrrkoye 
szkół średnioh i ludowy oh w rzadkich bsrdzo wy
padkach stosnją się do rozporządzenia minist orj si
nego, które przy 20° C. poleca zanieohaó nauki w po- 
obiednioh szczególniej godzinaoh. Niepojęta ta i zle 
zrozumiana gorliwość przynosi raczej szkodę niż 
korzyść szkołom i młodzieży, bo trndno przypuścić, 
aby profesorowie i ohłopoy mogli wśród dusznej 
atmosfery w izbaoh szkolnych i tropikalnyoh upa
łów pracować skuteoznie. Lekoye w takich warun- 
h ach muszą się odbywać ospale, a uczniowie 
przyzwyczajają się do niedbałego wypełniania swoioh 
obowiązków Zresztą nie pojmujemy, jak mogą pod
władne organa lekceważyć sobie polecenia ministra, 
ohyba że obok rozporządzenia o upałach istnieje 
jesseze instrukoya, nieznana pubiicznośoi a upoważ
niająca dyrektorów do postępowania, sprteoznegc 
i  tem oo, swojego ozasu w urzędowym dzienniku 
ogłoszono.

Egzamina uczennic kursu handlowego - 'tu
tejszej szkole wydziałowej żeńskiej odbędą się w d

2 2  ozerwoa b. r. E gzam ina z uczennicam i p r y w a -j Z powyższego zestawienia okaznje się, że pierwotnie n- 
tnem i w  tej samej szkole odbęd ą  się i  pisem ne 22  > ło w io n e  o«ny prenumeraty byłyby niezdolne pokryó ko-
r ,w» „a e*i.r « r , «,t». 83 oa
9. u uczennicami należy się zgłaszać do egzaminu ■ srebrnych przedstawia wartość 8 złr., to jużoi bez narażę^
przed 20 czerwca

Dla wydziału rolniczego na uniwerytecie kra
kowskim Towarzystwo rolnioze poznańskie postano
wiło za zgodą Augusta hr. Cieszkowskiego, ofiaro
wać zbiory naukowe po wyższej szkole rolniczej, 
jaka Łzereg lat w Żabikowie pod Poznaniem istniała.

Walne zgromadzenie Koła artystyczno-lite
rackiego z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
odłożonem zostało z dnia 5 b. m. środy, na dzień 
7 b. m. t. j. piątek.

Tombola w Dębnikach dla wszyst ioh udała 
się —  leos nie wszysoy prsyszli I Csęść towarzystwa 
dobrze się zabawiała, inni się prsypatrywali. Całe 
urządzenie było ozdobne i harmonijne. Piękny na
miot przy wejściu, gustownie urządzone stoliki z 
lantami i buiel,

nia się na oczywistą stratę 2 złr., komitet medalu tego po 
7 złr. odstąpić nie może.

Tak samo ma się rzecz z medalami bronzowemi.
Skoro koszt wybicia jednego medalu bronzowego prze

nosi 2 złr., to dodawszy do tego koszta sztanoy 600 złr. 
i koszta medaln złotej™, oraz wszelkie inne koszta dro
bne, które to wydatki muszą być rozłożone w równym 
stosunku na każdy medal i ceną zań zanłaooną pokryte, 
łatwo zrozumieć, dlaczego cena 3 złr. za m idal bronzo- 
wy, ogłoszona pierwotnie, nie jest do dotrzymania bez 
znacznej straty.

Z tyoh powodów komitet udaje się do wszystkioh pp. 
przedpłaoioieli z prośbą, ażeby albo wycofali swe wkład
ki, albo też, lioząc się ze stanem rzeczy, stworzonym wy
datkami istotnymi, bęchoemi nie do uniknienia w intere
sie artystyoznej i estetyoznej s.rony samego medaln, ra
czyli przy odbiorze zamówionych medali dopłacić do pier
wotnie umówionej oeny medali srebrnych po 3 złr. t. j. 
10 złr. za medal srebrny, a do medali bronzowyoh po 1

3 p * « t n e ś e n l a  m e t e e r e l o g i e s n e
(podług Obeerwatoryum krako wabię go). 

Ktekow, dnia 3 czerwot.
| wozorąj 
! g. lir w.

duś dsiś

Repertoar teatralny.

We w t o r e k  4 ozerwoa: „Nanon", operetka w 
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i bufet. NajUpsze powodzenie miał namiot J t̂r. t. j. po 4 złr. za medal, 
przy wejścin i jeden stolik z fantami. Muzyka n -j Uwiadamiając o tem ogół przedpłaoicieli, miło jest ko- 
rozmaioała zabawę. Wróżki nie by ło , bo miała mi betowi nadmienić, że wybicie medalu w tym tygodniu

p 1 * f r  “ ,o ®były panie P. i S., panna W. i urocze panuy K . ry  Stokowski, Dr. Witold Lewicki.
O zmroku spalił p. Mądrzykowski ognie sztuozne. - ____________
Dochód przyniósł około 600 złr., a więo oel saba-'
wy w zupełności został osiągnięty.

Z teatru. Lioznem zgromadzeniem się na sobo- j 
tnie przedstawfenie „Maskoty" zapragnęła publi- 8 aktach Genće’go. 
oinośń nasza stwierdzić zacieśniany Btale od lat | We ś r o d ę  5 ozerwoa: 
kilku węzeł sympatyi swej dla personalu operetki retka w 3 aktach MtlUera. 
lwowskiej. Sympatya rzeczona jest najzupełniej u-j We c z w a r t e k  6 czerwca: „Pierśoień rodzin- 
spra wiedli wioną, przyznać bowiem trzeba, że dyrek- ny“ , operetka w 3 aktaoh Leoocąua.
oya nie szozędzi starań i usiłowań, aby zadowolić 1
wymagania i ntrzymaó się na tym posiomie artystj -1 
oznym, jaki przystoi scenie stolicy kraju. Zauważyć '

te dało od pierwszego przedstawienia, które wy- '$ cgifnnc$cj 
padło ze wszech miar zadowalająco. „Maskotę" daw# 
no w tej samej obsadzie co w roku zeszłym, a wobeo ' 
tego zbytecznem byłoby dodawać, że wykonawcy!
zbierali rzęsiste oklaski. Największa ich ozęść przy- j ~
padła w udziale p. Zimajer, odtwarzająoe) z nie-< (Ciąg dalszy.)
zrównaną werwą i temperamentem partyę Bettiny, > P. Alojzemu Wendorffowi z Krakowa za umeblo- 
zbierali je jednak również pp. Myszkowski (Loren- j wanie fornirowane dębowe, oryginalne w stylu i ce
zo ), Skalski (Rosoo), wreszoie p. Laskowski (Fip- lujące niektóremi szczegółami, jak np. drzwiami 
po). Drobna partya markiza przechodziła wprawdzie szafy, otwieranemi wygodnie na mocnych zawiasach 
skalę głosn p. Senowskiego, dobre chęci wykonawcy 1 i stołkiem, najlepszym ze wszystkich dostarczonych 
wszelako zbyt widooznemi były, aby mu można za -’ ua konkurs (według własnego rysunku’ ) trzecią 
rzut jakikolwiek uczynić. Piękny dnet atett I (B et- nagrodę w kwooie 5 0  złr. Szczegółowe badanie
ii na i Fippo) wypadł bardzo dobrze i na ogólne żą * uważa wszakłe za stosowne zwróoió uwagę wyko
danie jak zwykle powtarzany być mnsiał. jnawcy, że używanie licznych lepionych motywów

Wczoraj „Gasparone" ściągnął również liozuą dru-' stylowyoh jest mniej korzystne ze względów pra- 
żynę zwolenników lekkiej a dźwięcznej muzyki Mil- \ ktyoznyoh, że łóżko należało trzymać ściślej wgra 
lóokera, którzy nie szczędzili oklasków i wywoły-1 nicaoh ogólnego stylowego charakteru; że szafka 
wań wykonawcom głównych partyj paniom Radwan, i nocna jest za filigranowa w stosunku do innyoh 
Kasprowiozowej i p. Myszkowskiemu. | sprzętów, umywalnia ma przeważnie wyraz biurko

wy i za małe boczne otwory; wreszcie staranne 
wykonanie wewnętrznyoh części w szafie należało 
rozoiągnąó na wewnętrzne części jej drzwi i trzy 
mać się ściślej programowej wartośoi umeblowania 
w kwooie 340 złr.

Spółce Zabia-Dnwrl z Krakowa uohwalono wy 
razić poohwałę za umoblowanie w stylu renesanso 
wym z drzewa dębowego fornirowanego (według 
własnego rysunkn I. Ssozegółowe badanie miało na 
względzie, że wykonanie oałoźoi, zw! is za wobec 
teohnioznie trudnego przedstawienie poszczególnych 
motywów, jest stosunkowo wcale staranne, jakkol
wiek rysunek m bli jest poaDolity, a niektóre moty
wu stylowe mnity szesęśliwe, np eaownioe n esezytn 
łóżka, lnb przestarzałe, jak np. wałek węzłowy na 
przedniej śoianie tegoż; łóżko samo Uetylko za krót 
kie, ale nadto opatrzone nadmiernie wysoką ścianą 
dwudzielną u głowy, którą w górnej ozęści nale
żało zwęzić, umywalnia za mąła, stołek mniej wy
godny, a całe umeblowanie przekracza zastrzeżoną 
kwotę wartości.

P. Romanowi Muranyi z Krynicy za umeblowanie z 
drzewa bukowego masywnego o motywach renesanso
wych (według własnego rysunku), mimo że łóżke za 
krótkie, osdoby korynokie u ścian sa pndłowate, boosne 
esowniee w zastosowaniu niezrosumiane, umywalnia 
za wysoka s mniej odpowiednim do koloru bajoo- 
wania białym blatem marmurowym, spojenia n szu
flad mniej staranne, stołek za wysoki i oiężki, a 
przeważna ilość ozdób snyoerskioh, zwłaszcza zaś 
korynckie głowioe, niezrozumiane i niepięknie rze- 
źbisne, uohwalono wyrazić uznanie za gorliwe i 
najlepsze chęoi, sby w nie korzystny oh warunkaoh 
takiej miejsoowsśoi jak Krynioa stanąć przecież do 
wspołzawodniotwa w dziale artystycznego stolar
stwa.

Grono sędsiów dla działu artystycznego ślusar
stwa , złożone z pp. K. Zaremby, J. Sarego, Sła
wom. Odrzy wolskiego, K. Barańskiego i Jana Wdo- 
wiszewskiego po dokładnem zbadaniu nadesłanych 
na konkurs wyrobów ślusarskich uohwaliłc przy
znać :

P. Janowi Dasohkowi ze Lwowa, który stanął 
do współzawodnictwa z dwoma latarniami w stylu 
renesansowym i jedną w stylu gotyckim, za wielce 
staranne wykonanie sześoiobooznej latarni do sieni 
z żelaza kutego, na ozarno powleozonego w stylu 
renesansowym (według rysunku architekta Kamie- 
nobrodskiego) w pojedynozyeh, ale wybitnych for
mach stylowyoh, utrzymaną oo do wartośoi ściśle 
w granicach .astrzskonej kwoty 60 złr., pierwszą 
uagrodę w sumie 60 słr. (Dok. nast.).

U w a g i :  Barometr opada wolno przy ożywio
nych wsohodnich wiatraoh, snohym i gorąoym po
wietrzu. Stai nieba pozostanie pogodny, ohooiaż bu
rze z deszczem z południa nie wykluozone.

Chóry dobrze obsadzone pod dzielną batutą p. Ja- 
reokiego w obu razaoh sprawiły się doskonale.

Zmarli. Franoiszek M i 1 i c e r, kapitan wojsk pol
skioh z r. 1881, ozdobiony złotym krzyżem „Vir- 
tuti militariu, uozestnik licznyoh bitw, ranny przy 
••zięciu Warszawy, później i ryohodlna, zmarł wozo- 
taj w Krakowie w 85 roku życia.

W Dijon zmarł w 84 roku żyoia woteran wojsk 
polskich z r. 1881 Misołaj K o k o t ,  włośoiauin s 
Kra‘ aw°1 i»go, powszechnie dla zaonośoi oharaktern 
szanowany przez ziomków i znajomych na sbozy- 
źnie.

wielki |>ożar. Z Oświęoima donoszą nam 2 bm.: 
Wieś LibiąŁ Wielki (powiat Ohrzanówj spaliła się 
dzisiaj o godz. 12 ’ południe prawie do szozętn; 
86 domOw i około 60 zabudowań gospodarskich sta
ło się pastwą rozhukanego żywiołu. Na razie nie 
można obliozyć strat — klęska ogromna.

Oświęcimska str<.ż ogniowa s burmistrzem p. Jó 
zefem Śmieszkiem, naczelnikiem p. Szozerbowskim i 
80 dzielnych stral.kow z jedną sil wką i rekwizy
tami ogniowemi pospieszyła na pomoo. Ratunek był 
utrudniony z powodu wiobru, zupełnego braku wo
dy i długo trwająoej posuohy. Przysłano także si
kawki z sąsiednioh gmin , jako to : z Chrzanowa z 
kilkoma strażakami, s Byozyny, Bobrku i Chełmku. 
Sikawką s Chrzanowa kierował p. LóTenfeld, a si
kawką z Chełmku tamtejszy nauozyoiel.

W Wadowicach 25 m»ia b. r. odbyło się uro- 
ozyście poświęcenie kamienia węgielnego pod budo
wę nowego gmaohu dla Towarsyatwa gimnastycz
nego „8okół".

W Krynicy i Szczawnicy otwartą costała dnia 
dzisiejszego staoya telegrafiosna z ograniczoną służbą 
dzienną dla powszechnego użytku na czas tegorocz
nego sezonu kąpielowego.

Z komltotu, zajmująoeBO *1? wybloiom medalu dla Fran- 
olszka Smolki, otrzymujemy następujące p ism o:

Komitet, zajmnjąoy się wypiciem medalu pamiątkowego 
dla Franciszka Smolki, ukończył onegdaj swe prace. W y
konana przeir prof. Soharffa sztanoa uznaną została w ko- 
łaob znawoów za znakomitą.

Za wykonanie jej zapłacono p. Soharffowi umówioną ce
nę 600 złr. Odbicie m ćlaln powierzono o. k. mennicy pań
stwowej w Wiedniu, która dajs zupełną rękojmię dokła
dnego wykonania. Cena wybioia medalu ustanowioną zo
stała według taryfy meHnioy państwowej, oo razem z ko
sztami administraoyjnemi, transportem i t. d. wynu ina- 
oznie ponad 2 alr. od sztoki medaln bronzowego 65 mili
metrów średniej, a wyżej 9 złr. od sztoki za medal sre
brny takiejże wiolkośoi,' wagi 90 gramów wraz z mate- 
ryałem »-ehrL 13-tej próby, wartośoi 8 złr.

Nadto zamówiono jeden medal złoty, mająey być wre 
ozonym czcigodnemu jubilatowi, wagi 50 dukatów w złocie.

Telegramy „Nowej Reformy?

Bochnia, 3 czerwea Zebrany bardzo licznie 
komitet powiatowy bocheński uchwalił jedno
myślnie solidarnie popierać kandydaturę posła 
dra Franciszka H o s z a r d a .

Kladno, 3 czerwca. Dyrektor górniczy pras
kiego towarzystwa przemysłu żelaznego nie chce 
wydać strajkującym robotnikom icn udziałów 
z kas gwareckich — skutkiem c^ego robotnicy 
posranuwili^podtrzymać nadal hjzrobocie.

Paryż, 3 czerwca. Podczas wczoraiazych uro- 
csyetości zwiedziło wystawę trzysta tysięcy osób.

Madryt, 8 czerwca. Obiega pogłoska, że ce
sarz WiU óim odwiedzi Icólowę r »rentkę w Ma
drycie i króla portugalskiego w Lizbonie.

Rzym, 3 czerwca. Król powrócił do Rzymu, 
witany grzmiącemi okrzykami przez ludność. — 
Zbite masy ludu obiegły kwiryjał. podnosząc 
radosne okrzyki, żak, że król po kilkakroć uka
zać się musiał ludności.

Rzym, 3 czerwca. Kardynał Pecoi, brat pa
pieża, zachorował ciężko. Papież odwiedził go 
podobno „incognito" w pałacu Barberini.

Belgrad, 3 czerwca. Urzędowy dziennik tutej
szy ogłasza ukaz o zerwaniu kontraktu z towa
rzystwem serbskich kolei żelaznych i przejęciu 
kolei w administrację państwa, z tem zastrze
żeniem, iż wszyscy wyżsi urzędnicy kolejowi po
zostaną na swych urzęc „eh.

Bukareszt, 3 czerwca. Poseł rosyjski 0  h i- 
t r o T o  złożył odręczne pismo cara, w którem 
tenże przyjmuje do wiadomości pioklamaoję Fer
dynanda na następcę tronu rumuńskiego

Waszyngton, 8 czerwca. Reprezentant repu
bliki Hayti w Waszyngtonie, zawiadomił rząd 
tutejszy, iż wojna domowa w Rayti zakończyła 
się abdykacja prezydenta.

Nowy-Jork, 8 czerwca. Podczas powodzi w Pen
sylwanii zginęło 800C ludzi; a w J o h n i t o w n  
spaliło się 500 osób przy połaszę, jaki wybuchł 
skutkiem pęknięcia rur gazowych. Szkody wyno- 
Bzą 25 milionów dolarów. Trzęsienie ziemi zni 
szewło prącie zupełnie saeśó miast.

Odpowiedzialny .Redaktor: 
l a d e u s z  

W ydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r a A s h i .

K u r a a  t e l e g r a f l e i n e .
« Z l * i < t a l *  < r l a d « ć a l a  - j

dnia 8 czerwca 1889
Kurs w wal. 

aastr
słr. u*.

Zjednocsony dług w papierach . . 8C 45
Zjednoczony dłng w srebrze . 85 90
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 05
5 %  sostryseki. renta (marcowa) . . 100 40
Akcye banki, anstro-węgierskieiro 901 ---
Akcye kredytowe .............................. 305 ---
Londyn 118 75
Srebro ...................................................... —
20-to frankówki za sztukę . . . 9 44
Dukaty austrya. :ki‘  . 5 61
Banknoty banku niemiec. za 100 tu. 58 05

------ —

zbiory i ooobl-wotci godni zwie-Pamiątki, 
gżenia.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  s j e d D o o i o n t g s  
T o w .  P r z y j a o i ó ł S s t n k P i ę k i j o h  w S u k i  r u 
n i  o a o h otwarta codziennie prócz poniedziałków cd  11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w pow sjeann 30 on t

K r a k ó w ,  d n ia  S/O.
(Bez bieżącego knponu.)

Buble papierowe . . . . za 100 rubli
Mai ki niemieokie . . . .  za 100 mar.
2^-to frant iv>ka z ł o t a .............................
6°/0 Pożyozka krajowa galio, za złrt 100

Pożyczka krajowa galio. za złr. 100
5°/o Mgaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
‘  \ \  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/0 Obiigi komunalne ,  „ . I tóinis

Listy zasta-ne Tow. kred. ziem. 
i  „ „ „ „ II Lm.n ,

p/»'
5°/.
5°/.
5°/.
5°/.
4°/o likwidao.

danku hip. z prem. 10°/c 
,, „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100
100

I.w ó w , d n i a  l /d .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5nl Li itf sasfl Banku hipot. gal. za złr. 100 
4V / ,  Listy zast. Banku kraj. z» złr: 100 
5°/ Listy zast. Tow. kred ziem. za złr. 100 
4 1/ i °/0 „ « • » c  za złr. 100
4°/. „ ,  * okr. 56 J r . 100
5°/0 Obligacje indemn. galio. za zł. 100 a., k. 
5*/0 O bir komun. Banku kraj. za złri 100 
41/»°/o Obligaoye pożyozki kraj. za złr. 100

płacą żądają

125 — 
57 50 

9 40 
104 —
96 50 

104 75
97 50 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
96 — 
87 —

100 40
.»7 75 

100 85
95 75QQ _

105 50 
100 50
96 501

126 25 
58 u ) 

9 50 
106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25 
94 75
99 50 

101 75 
104 50 
101 25
97 — 
88 50

293 —  
101 40

98 75 
101 85
99 75 
qł _

106 50 
101 50 

97 50

5°;.
4°'.

| W arszaw a , dn ia  i /S .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy sastawne z r. 1869 za rubli
Listy likwidaoyjne za rubli

b il0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
f y .  .  „ .  n E m . „  „
a*/. .  „ „  III Em. „ „
5%  „ „ „ IV  Em. „  „

W ie d e ń , d n ia  l /ó .  
Obl l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżąeegc kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . ■ za złr 
5°/0 „ „ srebrna . . za złi
4°/0 „ „ złota . . • zazi.
5°/0 „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 w  ■ .
5°/„ „ z r. 1860 na 500 złr. . .
5°/o „ z r. 1860 na 100 złr. . .

„ z r. 1864 bez °/o o**6 - -
„ z r. 1864 bez °/0 pół . .

Obligaoye korony węglerskloj.
4 ”/,, Renta złota . . . . . za zJ 
5 °/0 Renta papierowa . . .  za złr. 
5°/o Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . 
Pożyozka prem. węg. po 100 zł.
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. ,
4 °/0 Losy C sańskie (Theiss-Reg.) ,

płaią żądają

100 98 20
100 87 80 88 40
100 — — 99 —
100 96 — 96 20
100 — — 95 75
100 95 30

100 85 50 85 65
100 85 70 86 05
100 109 40 109 70
100 100 50 100 70
100 135 50 137 58
100 143 — 143 75
100 146 — 147 —
100 180 — 180 50
100 180 180 50

100
100 96 70 96 90
100 113 50 114 —
100 141 75 142 25
1U0 141 50 142 —
100 128 128 50

za 100 m.K. 
za 100 m.k. 
za 10C złr.

Oblipscyo Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galioyi - - • za 100 m.k.
5 %  Obi. ind. Buków. . . •
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . •
4°/0 Obi. ind. W igier . .

Llstj zastawne.
4'L0/ Boden-Credit allgem. 5st. za złr. 100 
3°/„ Boden- Jreoit ailg. ost z pr. za złr. 100
5°/„ Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 100
50/ Banku hip. gal. 40-letme za złr. 100
5°/ Gal. To'- kręć. ziem. stare za złr. 100
4.01° (jai, Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
4»/s°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 V / a Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. obi komunalne za złr 1Ó0 
4 7 ,7 0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4 °/0 Banku a istro-węgierskiego za złr. 100 
4 °/0 Banku hip. węg. z ]

L o s
Buda 11* it. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
1 'lary . . . .
*70 Tow. żegl. Dun.
Krakowskie . . . •
Ofner (miasta Budy1 
Czerwonego Krzyża aastr. na 
Czerw. Krz; ża węgierskie na
R u d o lia .................................na.
(Stanisławowskie . . .  na

n» 5 słr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na k  złr. m. k,
nr 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a.
na 40 ?łr. w. a.

10 złr. w. a. 
5 złr. w. 

.10  złi . w a 
20 złr. w. a.

płacą żądają

105 30 106
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

100 60 101 10
109 75 110 25
103 25 104 _
100 25 101 —
101 20 101 60
93 90 — —
99 — 99 50
98 — 98 50

100 25 — —
101 50 102 —
100 50 102 _
113 50 113 90

8  80 9 20
186 — 187 —i
62 50 63 25
_ _ 140 -
26 75 26 —
19 4d 19 75
19 40 19 70
13 - 13 40
20 75 2 i  25
— — 38 -

Ostania
dywid.

6 ' — 
5 — 

13 
18—  
21 —  

30—  
39 80 
12—

16-87 
117 25 

7-35

27 fr. 
1 fr.

Akoye h mkowe
A n g lo b a n k ........................... na X ) złr.
Bankrerein Wiei fei na 100 zn.
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr.
Kred tbank węg. allgem. 
Galie. Baak hipoteozny 
Laenderbank . . . .  
Anstro-węgierak . . . 
U n ion b a n k .......................

na 200 złr. *14 — 
na 200 złr. 290 — 
na 200 * r .2 3 8  — 
na 600 słr. 909 — 
na 100 złr. 131 —

Akoyi kolejowe.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda . órnoen.

. .  Kai ula Luawika . .
7-94 Koszyeko-Bogomińskie 

13-40 Lwowsko-Czerniow. . 
StaatseisenbahL 
Lombardy (Shdbahn)

na 500 złr. 
ns 105u złr. 

na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 200 słr. 
na 2” 0 złr. 
na 200 złr.

u t y.W a l
Dukaty pełne ważne . . . • sa sztukę
20-to F ranków ki.............................. za gzi kę
20-io M a rk ó w k i.............................. za sr;okę
Pół-lmpervaiy ros. pełne ważne zu sztukę
Funty szterling. za sstukę
Bani noty w ł o s k i e ..........................zr stu cę
Ruble papierow e........................ za 100 sztuk

płaoą żądają

127 60 
110 -

3u6 50

127 80 
;i(i io 
30'/ — 
3 U  50 
29S — 
238 40 
911 -  
231 50

387 -  
2610 
206 25 
160 — 
242 75 
242 — 
112 25

5 62 
Ł9 43
U  63 
9

U 8? 
47 —  

125 35

389 — 
2620— 
206 50 
161 — 
fźte 25 
242 50 
112 75

b 64 
9 75 

11 65 
9 67 

U 88 
f i  10 

125 62

A U O r s r  B A l Z l  iW k l
Dom BazUcowo>Soxaisow7 , Santor wymiany 

w  K r a k o w ie , |K ynek g łó w n y  N r. 4 9 . L in ia  A. -  B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodie kotnidowaj: papiery państwowa, akcye, listy zastawna losy, monety oraz inne 
walory; skontuje i realizuje wyiosowane efekta i kupony ; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austrii i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Ł a s k a w e  n i e c e n ia  m p r o w i n e y i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n ą  p a o m tą .



4 Nr. 127 N O W A  R E F O R M A . Fraków,. 4 ..Czerwca 1889.

Peszoknje się na 3zas wakacyj
F r a n c u z l s l
posiadającej mazvk< na fortep:anie do 11 -letniej 
panienki: 1363 1 3

A dres: M .  W .  poste restante T a r n 6 w .

Letnie mieszkanie
J « 8 t ;  d o w y n a ję c ia  n  a

P r ą d n i k u .
'.'iadomość tamże pod L 9.

B i a ł y m
13154 I

1365 1 8U c z e ń
*;VI klasą gimn., z dobrego domu, znaj
dzie natychmiast lub od 1 lipca miejsce 
w aptece „pod Koroną" w Krakowie.

L m l i i ł  l l a M i
h a n d e l ż e la z n y

Kraków. Sukienmcd, L 21,22,
poleoa

» i stclti opdnrs
kute, wyrobu własnego.

Klozet/ torfowe ubozwaniaj.
pokojowe, patentowane . od
znaczone na wystawie bigie 

nieznej we Lwowie.
T o r f  w  prowzL n ,  ubezwaniająey środek 

higieniczny, nieoceniony w każdym domu.
F ili ry  du  c z y o z c z e n ia  zlej i nieczy

stej wody, tym sposobem zabezpieczające n i 
wfcdu chorób

K u c h e n k i  n a fto w e , maszynki spirytu
sowe w wielkim wyburzę. 1323 3 15

& on.ki ooaytar na żądanie.

francuskie dla Pań i Panów, bro
szki. bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

JiA O A fcir:* 1218 3
■ ■ n  ■ ■ mm ■■■ m a  n  ■ ■ ■ i  r,AU BON MARCHĆ
F IL IP A  F.tt.tc

Kraków, ul. Girodzka,

S f A L B U M  C tR O T T G E a  i  ?
jedynie prawdziwe, wspaniałe, jednolite wydanie.

Co tylko wyszła ITT seryn albumu Grottgera

L  I  T  U  A  K T  I  A “
z tekstem. Cena 5 zlr., w eleg. mapie 8 złr.

Wojna, Polonia

JJ-1
6 kartonów w heliografii wraz

Wykonanie lokładne jak poprzednio wyszłych seryj 
Heliugratia jest najdjkładniejszem, najdroższem i najczystszem wykonaniem dla reproduk- 

cyl obnzów 0°iatniemi czasy o siłowano gorszem wykonaniem tego jednego ilźieła zrobić’ iiitcres. 
Na usbowanie to zapatruję się z ubolewaniem. Dzieła Grottgera bowiem winny być j e d n o l i 
c i e .  n i e z m i e n n i e  i b i m a g a n n i ć  wykonane, nie zaś każdy utwór w innej rąprodukoyi.

Tak jak dzieła wielkich poetów w zbiorowem wydaniu winny się znajdować w każdej. n j. 
drin/.e, tak również odnosi się to do dzieł znakomityeh artystów, szczególniej’ ;\rmi ł Grottgera. 
Naród oddaje cześć sm sol i, umożliwiając odpowiednie godności wydawnictwa Jzieł >woicn 
mistrzów, do których niewątpliwie eykl obrazów A. Grottgera należy, obejmując skończoną całość 
znakomitego okresu ozasu. — Jestem mocno przekonany, że nasi odbiorcy dotychczasowych seryj 
pozostaną nam wierni, gdyż wiedzą, że nikt "i on lepszego wykonania ollaroi ć ni> może, a nąyyet 
„Litu nia‘  winna nam nowych przyjaciół ściągnąć. Każda serya jes dla sienie skończ mą ćmo 
ści.ą. Dotąd wyszły w dalszym nakładzie : Grottgera album Serya I. Woj..-, Serya Il.: Polonia, 
„Album nalurzy polskich11, „Hlstorya naturalna państwa zwierzęcego-1, Erteka, „Z żyoia kobiet 
Wszystko w v/ykonamu znakomitem. Zunicirienia na takowe przyjmuje każda księgarnia, janoież 
księgarnia uatładowa (V’erlagsbuenhandlungj 1339 1 2

F r a n z  B u n d y .
W  l e n  , X. A . n n a e a H B e  , 1 1

&

Z

Z powodu Zielonych Świąt
odchodzą

p o c i ą g i  s p a c e r o w e
po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy,

K r a k o w a  d o  W i e d n i a ,  niistęimie do G r a c n . F i u i n y ,  W e n e c y i .
Ceny tam i z powrotem:

II klasa złr. 15.20.Z  K r a k o w a  d o

Odjazd do Wiednia 
godz. 6

tj. 5; 6 i

W i e d n i a
G raca
F i u r r y
T r y e s t u
W e n ę c y i
6 czerwca

lii klasa złr. 10
IT klasa złr. 24.20. DI klasa złr. 13.
U kiass złr 35 20. 1TI k.. sa zlr. 24
II klasa złr. 35.30. Ili klasa złk 24.
II kltsa złr. 38.20 i fr. 1S.25. III klasa złr. 26 i fr. 1.1.20.
o godz. 3 min. 5 popołudnia, przyjazd do Wiednia P czerwca 

min. 6 rano. —  Udający się do Gracu. Flumy, Tryestu I WeneCyi mogą 3 dni naprzód, 
bilet nabyć, aby mogli .8 czerwca o  godz. 8 m. 30 wieczór i odchodzącego pociągu 

opacerowego z dworóa południowego korzystać.
Bliższe szczegóły plakatami i program am i, których na dworcach kolejowych otrzymać można.

G. Schroekl’s Wwe.,
1344 i  I -  k u n n e n s y n i i o w i m e  B i u r o  p o i l r ć i y  w  W i e d n i u .

6 -

W~ jak franca kin kemiaki,
których największa część 

powudn zupełnego spustoszenia winnych 
latorośli w mpariami ncie Cbarente, twn 
rzy się całkowicie lnb po części ze spi 
ryi. su ;

Jak nieliczne jeszcze z wina 
-K- I I B B I i j  zyskane woale nie

koniaki franeuskie, gdyż na każdej takiej 
butelce ciążą koszta sa cło i transport 
1 złr. 60 ot. 966 6

Na podstawie u r z ę d o w n i e  w zakładzie 
dokonanyoh p r ó b  n a  w y r y w k i  przez pro 
fesuni m  • 'ersytetn e. k. starszego radcy idro 
wotnego D r a  L u d w i g a  w Wiednin1, c 
awyoząjnego profeao- . nmwersyt. D r a  N t o p  
C z B A S h l e g o  w Krakowie i przełożonego o. k 
etacyi *doświadozalnej w kiosternenbnrgn prnfn 
sora D r a  R ó t u a le r a  zbadany i t a k ż e  d o  
l e c z n i c z y c h  eelów iako znakomity uznany

Zastopowany i polecony przez panów
profesora Dra Korczyńskiego, dyrekto 
ra zakładu klinicznego, profesora Dra 
Iferenskiego, primaryusza szpitala św
Łazarza w Krakowie; radcę dworu pre
fesora Alberta, radcę dworu profesora
Billrotha, profesora Chrobaka, radcę
dworu profesora Karola Braun von Fern-
wjltf, radcę dworu profesora Gustawa
Brauna, radcę zdrowotnego profesora
Osera, radcę rząd, profesora Schnitz-
lera w Wiedniu i znakomitych przedsta
wicieli innych fakultetów medycznych

Do nabycia w  K r a k o w i e  w han
dlach : St. FeintaeM,*1 JaMigi, M. Ja
wornickiego , P. M auricio, L. Rosnera, 
apt.. E. Stockmara, ant., J. Wentzla, 
K. V usaiewslfiero, apt.; w  T a r n o w i e  
u W, Miłdhera i Sp., T. Scharfa, J. So-
kalstego. apt.; w  R :  
K arp iń sk i e g o , apt., E .

l e b M i r i e
Karpiń ikieso, apt., E. G. Neugebauera; 
w  J  a r « H ia w in  u J. Krasickiego, L 
A'. Krzeszowskiego, J. Bohm a, »pt. 
w  P r z e m y ś l a  a M. Kruga, J. Le 
pankJewR-za, ajjf., i W . Nahlika, apt.

W Z I M
perłowe rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmuklerskie 
ozame 1 kolorowe

w nąjwiększ m wyborze poleca

W IL H E L M  F E N Z
b K rakow ie. 1273 2 3

F o lw a r k
obejmujący 100 morgów pszennej gleby, s in
wentarzem i zasiewami, jest pod bardzo korzy- 

■trani w imnkam1 d o  s p r z e d a n i a .  
Bliihzyub sćozegc łów n Izieli X .  K .  poste 

,Mtants P i l z n o .  1333 2 3

|ST Św iatow ej sław y w oda do u st! -SS
Czterdzieści lat powodzeula!

Choroby ust i zębów! ,  ....

&
& &

I jako to :  chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, -ą o
| omucbiiięgia, ks c.awienie dziąseł, uioprzyjciifiiy .  U " '

odjjr z ust, tworzenie się kamienia , iei-zy AjO .
najskuteczniej przez codzienne uży- . «  WT- \ \.
eie sławna na całą kulę ziemską 
e, k. nadwornego dentysty

jestto 
znakomity 

środek zapobiega
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów , ust i szczęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą« proszkiem

utrzymuje zawsze’ kdrowe i piękne zęby. I
D r n  P o p p a  p l o m l > &  d o  z ę b ó w  i

O m  P a n n a  lr>f ^  r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- ] 
III O r U p P -  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ł o  k w i a t o w e ,
S a y o o  i i u p e r ,  d e  „ Y e n u s “ ,
D o r O n  u s p n  r, d c  D l y  e ó r l u e ,
Savon cristallln de Glycerlht zawieraj^ 40% ozystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotno, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

; C e n a : Anat *ryrnw: pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ct. Pi uszek dc zębów 63 
cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

_  Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej aualizy 
bnrdzo szkodliwych, nsilnic przestrzegamy.

Iłr . J , O . P O f  P , W ien , I . Bognergatute ,  2.
Do nabycia w Kr ikowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 

bi irajskiego A. Siedleckiego, P. Gral Wskiogo. J. Trauozyńskiego. Wilczyńskiego , B. 
Sto> c-jnara, KrokieGicza, K. Kadlera, Borkowskiego, L. Rosnera ; w handlach W“. ’enz, 
E. Kiautler Po.ęhski & Zimmler F. A. Grigar, P. B. ilabii, K Wiszuiew.ki , Bracia 
Bilewscy, J. Zaplat dski, również we wszystkich aptekach, dr igueryaoh i skła lach per- 
fumeryj w Anstro-Węgrzecb. 209 21 62 |

Należy wyraźnie żądać wyri dów Dra Podde . a jj szrlklch innych nie przyjmować.

^  !Ważne i niezbędne dla. budujących!
Jedyny pewny śród ©Ił na. zasadzie dolsonanyołi proto.

C. k. Austro-Węgierska, jaketeż Ro sy jska ! Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

! £  E S S I C C A f O R
osusza wilgoć, riiszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%- 
Broszurką ilustrow aną w ysyła się na żądanie bezpłatnie i franco.

I ^ (Ynier-Tet!ł nolog Gustaw R ltter w Warszawie.
X J w a g a .  Reklamujący się k Ja rb o lin e u in  nie należy porównywać z E x .łlc c a t« re m , gdyż 

najlepszą rękojmią, co oo dobroć' niAcbaj służj różnica w naznaczonem cle. Od Oarbolineum uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według taryf austryackicn pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct., gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznero zbadaniu, uważając E x & ffc a to r  jako środek składający się z wyższych 
chewcznych substancyj naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocje, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym .środkwm w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Ula dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój nie podlegał w ygórow anej' 
ecnic przez wysokie wchodowe cło z W a m r w ^  do A n s tr y i, zm uszony byłem  założył; 

lliaboratorynm w Wiedniu i w Krakowie.

K antor zamówień i objaśnień przy ni. Sebastygea, 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

1 ^ *  Agentów posa ukuj e się. 'E g .  1356 1 0

H an del pod t i n u ą
H .  E Ł r e t s c ł i m e r

w  K ra k o w ie , R y n ek , L . 10 , 
(naprzeciw kościółka św. Wojciecha) 

poleca opróoz wszelkich
towarów korzennych i norymbergskich, 
składu papieru i Trtykułuw religijnych,

wielki wybór świeżo sprowadzonej

kawy Cejdon, Moka i t. p.
kilo po złr. 1.75 I.8P do 2.10, 

której również c o d z i e ó  ś w i e ż o  p a l o n e i
dostać można. 336 2 10

Ceny w ogóle bardzo umiarkowane.

Dra P n a

L U B I E N

ZA K ŁA D  K Ą P IE L O W Y  SIAR CZAN Y
20 kilometrów od Lwowa. 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.

(Stacya telegraficzna i poczta w miejecn.)

1*00 zątaR sezonu 20 maja. “W
1 ekarz ordynujący I> r. U . k iz t e m b a r t h .

Ł a z i e n k i  w ,ym rukn urządzone /  v/ieR"fm komfortem. Wanny porcelanowe, moza ko- 
we i metalcwe, |tgssuifki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien według najnowszej metody. 
Znaczne ulepszeni, kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park o kilkadziesiąt m orgów

H u ie H z k u  i i in  z kom piętnom urządzeniem hoielowew od 50 , utów do 1 złr. t;0 ct. 
na dobę. Dla nmiej zamożnych gość? pokój z kuchenką i urządzeniem 5U ct dziennie, miesię
cznic 12 złr. Zniżona cena i ’,zdy pocztowej między Lwowem a Lubieniom 11:. 75 ct. od osoby. 

Fiakier zakładowy z Gródka 40 centów od osoby.
v sezonie 1. od 20 mnia lo 20 czerwca i [II. od 20 sierpnia, ceny pomieszkań o 20%  

nizsze. W tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. Starostwo uwierzytai- 
nioneim trzymają znaezne ulgi. 121] 4 4

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Z a rzą d  Z a k ła d u  zd ro jow eg o .

Zakład zdrojowo-kąpieiowy
powiat Nowy Sąc*, Galicya,

L e L a ^ z  z a k ł a d o w y  » r .  K a z i m i e r z  Z g ó r s k i ,

Ma żegMmska najsilniejsza szczawa żelazista w Europie.
Kąpiele wudne, gazowe, silniejsze niż w Fr.incensDadzie, ry 

Elstu-r/e. Fudawie i wielu innych, hąpiele borowinowe, k ą -  
p i e l e  P o p r a d o w e ,  zastępujące kąpiele morskie. Klimat h 
podalprjski, położenie romantyczne: Stacya kolejowa, poczto
i telegraf w miejscu.

Sezon otw arty od 1 czerw ca
Zgłoszeni i przyjmuje Z a r z ą d .  1194 3 3 [H

 w r  —  —  » r = w = ^ — —

* * ■ 4 ,
©  l i  a  ( f e  1 e  p a r y s  1; 1 e .  9

l Kapelusze %
& w i o  H e m i e  i  l e t s w i e N

w wieiium wyborze poleca

ftlAuAZYri MÓD r
i i l H I

I b

:  
#  
#

w K rakow ie
B n l Ł i « p ,rvi o e , Ł .  1 8 ,  

łodnę woąlki, kwiaty parvakle, tryko
ty. sznurówki, or-.: ws/.olkie nowości 
w i .kres toalety damskiej wchodzące.

Plzyjrbujo zamówienia rn s u k n i e  
d a m s k i e ,  wykonywując takowe spie 
sznie, /, gustei > i elegancyą po eenaoh 
umiarkowanych.

Kilku i i z d o l n i o n y e b  p a n i e n  
w  k r i l w i e c e / y ż u l e  d a m s k i e )  
znajdzie stale zajęoie. ” 23 28 u

Rządca ekonomiczny
nbznajomiony praktycznie i teoretycznie 
z postępowem gospodarstwem, znajd/je 
um ieszczenie od 1 lipca b. i .
w jednym z majątków w zachodnie' 

tTahcyi. 1350 2 3
Adresu udzieli Admin. „N. Reformy11.

UL Grodzka, 9 , 1 piętro, Krnlrów, Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro. Kraków.

F IL IA  W IED EŃ SK A 
Heilm anna Kohna i Sjratów w Wiednin

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  * l e t n i  w wielki wyoór 
utaran męsKiołi i d zl eoinnyob 

p o  c t u p t c h  f a  o r y c z n y e l i ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr, | Angliki z Kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . ->d 23 złr. I Zarzutki Irtnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe . od V< złr. I M e n ż y k o w ............................od 15 złr.
Płaszcze deszczowi . Sz la frok i, Bondy do podróży, wielki wybó> spodn i, kami

zelki jedwabne i pikowe po najta iszyeh cenach.
U b r a n i a  ( l z i c o i i m e  u J A f i n o w s z e g o  f a s o n u .  

B Ł J a d y  n a a a e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. GroJzna L. 9 , w 3rzemvślu we Lwowie, w Czer-

niowcach, w Biały (Biisku), w Opawie, w Pilźnie
jjM T  Aby uniknąć pomyłek npiasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i rnuneni
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunk om H e i l m a u n  N c h n  i  S y n o w i e  
616 32 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

W  m ly u lc  ptrrowym w K rzc- 
s | a ^ i e a c h  ję s t ,, z ęp w od u  zaku pn a  

»*azy siln iej tzej m aszyn y, 
do sprzedapia

M a s z y n a  p a r o w a
o bńle 3 5  k cml,

najnowszej konstrukeyi, o Wysokiem ci
śnieniu, z wentylami systemu Goimanna 
i kondensacyą w zupełnie dobrypi stanie.

b liż sz a  w ia d o m o ś ć  w Krakowie, ulice 
Sławkowska, L. II, I piętro. 1337 2 6

z powodu abośc1 właściciela, niiffth- 
m ia st  do sprzedania i objęcia.

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. R e f o r m y 1296 5 0

Sklep duży
z przyległą dużą salą, w razie potrzeby 
i: kuchnią, przy ulicy Hloryańskiej, 28, 

z a r a z  t a n t o  d o  w y n a j ę c i a .  
Bliższa wiadomość w kantorze w^ 

mian/ N i a i ł i i a w a  F e i u t n e h a , 
Byu.-k, L. 6. m e  -2 9

s
j st'tiUfpsSoMjta , najpewniejszym, 'nieszkodliwie 

zdumiewająco szybko działającym Gródkiem

na odgnipto.
Cena flaszki 50 ct., z opatoV 50 ct

8kład główny w aptece Jjeuna R o sn era  
w  Krą/rgwie, ' 1347 2 I)

Administratora dóbr
w e;,’ em tego słowa znaczeniu do dużego ma

jątku ,.u Podole Rosyjskie. 1359 2 3 
Ekonom ną '.amojtzlelny folwark z kilkuna- 

stolśltifif, praktyką, do Riólestwa Polssiege 
Kameruyner, Z kilknuastoletriiemi świadectwa

mi, n a ^ od ó .e  Rosyjskie, znajdą umieszczenie 
od 1 lipca. agłószema ,d Centralnego Biura 
Posad Jai.a Litwińskiego w Krakowie-

w najłepszym gatunku 
z lwowskiej fabryki JUrgtmsa, za
mawiać można w handlu dawni j

F. B. Hahim
(W . E . A n tg e lu n a )

iv Krakowie io7i 2 o 
ix] ioa Gł-rodzRa.

H ote1 Cesarzowej E lżbiety w W iedniu.
Pi£.» --raniafp odrestaurowanie przy Karnłnersłrasse, Ni. 9, znacznie powigkKony.

H o t e l  p i  "w  i z o r z e d n }  w  s a m y m  ś r o i l k u  m i n e t a ,  b l i s k o  G r a b e i i u ,  
”  l o c i  ś  w . K z e z e p a u a , m i e l  W ie j o p e r y ,  c .  k .  B u r g u  itp. połeua bardzo degaDC- 
kJ urządzone aparłamei a, jakoteż osobne pukoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telęfon. Lw.ienki. 
Pens ya). Znakomita restanraeya po ourdzo miernych cenach. Obiady »d 1 złr, 50 cent. i wyżej. 

; 0S1 8 12 W i n a  Y t t w l a n e r  z  w ł a s n y c h  w i n n i c .
Ferd. Meger, właściciel.

dzaiica ekonotniczny
z Poznańskiego, od 8 lat w Gaf i cy l  żonaty, 38 
lat, szuka posady w miejscu , choćby skromnej, 

od św. Jana b. r.
Potrzebny l e t n i c z y ,  żonaty, 150 złr., 20 

korcy ord., ogród, itp.lji(od św. Jana b r., i le- 
śniezv, Kawaler, od J października, 180 złr. itp.

1 0 .0 0 (1  i  9 . 0 0 0  z ł i .  potizeba na pewną 
hipotekę w Krakowie od 1 lipea b. r.

Pulec: majątki różne (rm. 270 morgów bli
sko K rakow a), dzierżawy, między innemi 220 
mors. bardzo dobrej ziemi, kamil. JCP, domy itp.

Biuro komisowo-informacjini Wfj laeroi A leso  
w Kiakowie, ul. Grodzka, L. 30 ' 1331 2 3

Dzierżawa folwarku
około 200 m orgo./ , l 1/,  godziny oć1 staćyi ko
lejow y , w  o k o l i c y  R o p c z y c ,  z ihwents- 
rzem i zasiewa - ,  do odstąpienia ód św Jana. 

Adies poda Admin. „N  Reformy1.

SubjeKt handlowy
dobrze p o le co n y ,  w drobiazgowej 
sprzedaży biegły, w dz,ale larb i mate- 
ryalow obzuajumiony, zuajdzie natych
miast za dobrem wynagrodzeniem umie 

szczanie u t t-żu 3 3

Alojzego Hubnera, Lwów.
Do ofert uprasza się dołączyć fotografię.

- Zawiadomieniu •
Bcanowne urzędy, pp, kupoy i w ogóle ka/non

iollUhiie fCtłdowauyota jprzyrindów do pltauta J kopiop&AU.
S t a u s r

, ITrladriołulzafae SU (ulio* JTxjd«rlka).

Z a >  2 0 0 0  z ł r .  jest

B o m  z a j e z d n y
o 8 ubikacjach, ze ■ ajn mi, wozownią, piwni
cą, z pół mo ;i pgrodow, tuż przy e. k. gościń
cu w  B r z o n t k n  . z i  t '— 4 o  n a b y e i n .

Zgłoszenia pod "t. E m H | »  8 .  poste rest. 
B r z u m e k .  1293 3 3

L e ś n y
lat 28 , ,-onaty, hezazietny, wład ający językiem 
polskim i niemieckim, w mowie < piśm ie, po

szukuje posady od 1 lipoa b. r. 
Łaskawe zgłoszenia pnd adr. &. H .  X .  1. 

1 3 4  R a d ł ó w ,  G a l i c y a .  1295 3 3

E K O N O M
s.tąpu wolnegn, 7, wykazaną dłuższą pra
ktyką w prowadzaniu gospodarstwa, znaj- 
dziiji( iiLuiesz,cy.euie zaraz w dobrach  

(>rz.y bra.lz ąd Zator.
.Zgłuszenia du właściciela 1.134 2 3

N aw óz koński
od 7 0  k o n i, jest od 1 czerwca l>! r. 
,w kasami artyleryi na Zwi-rzyńcu do 

zbycia.
Wiadomość na miejscu. 12.14 2 2

Gospodyni
lub nadzorczym do większej kuchni, władająca 
językiem niemi-ckim, w, wjekn poważnym, lecz 
energiczna i zdrowa, z n a j d z i e  d o b i e  u -  

u i l i a N ż c z o n lę ,  1305 2 3 
Wiadomość w Adinin. „N. Reformy11.

Kamienica l-piętrowa
r ś r 6 b n > i c ś < : i u ,  test d o  a p r z e d h n i a .

Kapitał pdńżebuj 8000 złr 
Adres, w Admin. Reformy11. 1304 2 -r>

Do sprzedania.
O m a i b n a y ,  kursujące pomiędzy 

Podgórzem a Wieliczką, wraz z t u w e n *  
t a r z e u  f  l l c e u c y i g ,  są z woluej 
ręki pnd korzystuemi warunkami d«i 

s p r z e d ]  u l a .
Bliższej wiadomości udziela do d. 10 

czerwca 1889 roku Zarząd Oitinibbsów 
w Fudgórzu przy Krakowie. 1318 2 3

Dom m urow any
parterów ,, z ogrodom , d o  s p r z e d a n i a  n a  

R i z i . g A r z h a c h  L .  1 3 .
Wiadomość na miejscu 1311 3 3

Do wynajęcia.
Salon, 4 pokoje, przedookój, kuchnia,' na xi 

piętrze, od I i aidziernika.
2 pokoje , przedpokój i Kuchnia , na parterze 

w oficynie, od I lipca. 1325 2 3
U l i c a  K r o w o d e r s k a ,  L .  3 0 .

Szparagi
na Wielopolu Iiibrow- 

o l s l e m ,  X > . 1 8 .  983 6 C

Realność przy rogatkee Mogilskiej 
miejskiej położona, pod Ii, 

10, obojmującate1/, morgów gruntu ornego i łąk, 
z zabudowaniami, d o  s p r z e d a n i u .  

Wiadomość ua miejscu. 1249 6 6

Urzędnik in sty tu t finansowej
mogący dać pewną rękojmię

życzyłby sobie objąć udm inistracyę  
k am ien icy  w K rakow ie.

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. 
A . X . do kdmin. „N. Reformy11.

B E M E M  (BISniiilBMMliiIlłlillfflp 
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A D O L F  H O C H S T I M
iu«j»ter kajnienfaraki . w KTakowic

nt.zym uje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
R , , r j  s t  J n g n t O Y e ,  C e m e n t  Rortlau.izki W i  p n o  h y d r a n l i -  
f iP, e  i  k a ffs ta ń js k ie , G l o s  m utarski. Cegły i płyty aramotowe. P * o -  
s u d z k i  eeui.ntow e marmurowe, m ozaikowe i steińgutowe, papę dachową, 
dachowkj, .Ireny, żaluzye żelazne ( R ollbalken ), farby de fasad , pteoe kaflowe, 
wazony ten-akotowe płyty I kominki m arm urowe, kotlinny I flgu-y salonow e 

i ^cbcielne. W ielk i w ybó-

g o t o w y  ch  p o n j u k ó w
gz p ask^w ca ma "muru, granitu i sveuitu. 665 22 30

Z drukarni Związkowej w Krakoŵ .e Papiek z fabnki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rzędu drakami A, SzyjewsJi


